
Nr. 30 . L w ó w —-W to rek  dnia 7  Lutego h ok  1691
Wychodzi w dni powszednie,
•  godzinie 3 po pohidniu z datą dnia

następnego.

Prcncniśrata z przesyłką pocztową wynosi: 
w  k ra ju  i A ustry i miesięcz, 1 złr. 10 ct. 
w  N iem czech . . . .  1 50
w  innych P aństw ach  . 2 ” — ” 

Z a zm ianę adresu  dopłaca się 20 „
O płatę  n a le ś^  u iśc ić  rów nocześn ie z ż ą d a ­

n iem  E m iany ad resu .
Prenumerata we Lwowie m iesięcznie 1 zł. 
Numer kosztuje we Lw ow ie . . 4 ct. 
na prow incyi . . , . . - 6 ct.

Numeri z poprzednich dni po 10 ct. 
W szelk i*  D O N IE SIE N IA  P R Y W A T N E

•  earęoaynaoh, ś lu b ach , w *selach , n ab o ż eń ­
s tw ac h  ża łobnych , p ogrzebach , o p iiy  u c z t 
i za b aw  p ry w a tn y c h , re k la m y  d la  balów , 
odozytów  i koncertów , zp isy  * k ładek , do- 
n ia z ia n ia  o zg u b a ch , zn a lez io n y ch  n rn d >  
m io ta ch  i  t- i  po BO *t, *4 w ioraaa.

GKLĄD
P O L IT Y C Z N Y , S P O I E C Z N Y  I L IT E R A C K I,

6UŁ08ZBNIA I PRZEBFŁAT1J HTEJSCOfTĄ 
p r z y jm u j *  w y ł ą c z n i e :

Ajencya dziinaiktfw Sokołowskiego ws L tiiw  
P a » « a »  I I a u * m a n a  1. 9 ,

C an y  o g ło s z e ń :
Z w y c z a jn e  o g ło s z e n ia  n a  c z w a r te j

s t ro n ic y :

w ie r s z  p e t i t o w y  a lb o  j e g o  m ie j s c e  10 c t.
W drobnych ogłoszeniach 

t ł u s t y m  p e t i t e m  z a  k a ż d e  s ło w o  2  c t  
t ł u s t y m  g a r m o n d e m  „ ,  3  c i
k o r e s p .  p r y w a t n e  ,  » 4  c i

N a d e s ła n e  na trze cie j stron icy : 
O g ło s z e n ia  w i e r s z  p e t i t o w y  a lb o  J o ­

g o  m ie j s c e  . . . . . .  9 0  c i
R e k la m y  p o  k r o n i c e  w ie r s z  p e t i t .  60  c t  
O g ło e z e n i*  nad p rz e g lą d e m  po litycznym  

b a  p i t r w s z e j  ■ t r o n i e j  w ie r s z  peti*  
 #0

Dńś: I św. Romualda
Jutros £ 6w, Jaca z Malty

Ksenofoata 
Joaca Chryz,

Adr&:. Redakcyi i Admiaidt^aoyi
Ulica Sykstuska i, 45, Naczelny itodasto r i Wydawca L U D W I K  M A & Ł O  W b K I . ochoć' H ^TTTTm

Zachóc. . a o i
D i a g w ó  d n i *  g* 9  m u 8 5

Przybyło dnia oi wczoraj 4 nt

Przegląd polityczny. sif w jnandowió. T jes t zdaniem rządu, ba- , tych krajów dowodzi, zi irzeba raz na zawale

Lwów 6 lutego.
Dyre*u-r pozra, skiego Kredytu Zi»r.- 

skiegu p. Standy przyjaciel kabaty, ohcoiaś 
jak zapewnia, nie jest 'ej ożenkiem wystąpił 
i surowa krytyką pompowania Polaków pod 
zaborem pri skim. Z-rł* u z a  zganił zwyezaj 
przypo« mani . .ządowi, i e Pru 13' podeptały 
w-z] stkie traktatowe zobowiązania wzi lądem 
n a n  >j luducioi i wszystkie przyrzeczenia kró­
lewskie. Nazwkl tą met idą n!etvlko ni iprafc- 
tyszna s czen. mokną ■ nim się zg idzii an 
tazże nielegalną nu już potrafi udo- odnió 
tylko nmyi 1 pruski P. Smudy, iako Prusak, 
nie robi róśnioj miąd-y Taktisami **iądsyna- 
rodrwymi a poufnymi . kłademi a.iąd*s Pru­
tami a Bosy- Wysrrzsbał on w akt ro t  ber 
lińskioh d ikume it nastąpująoy, podpisany 8 
n-aja 18IG ro la  prz- . króla pruskiego i rosyj­
skiego oar, Aleksandra I  : „Polany poddani 
w>sok'ok osób, zawisr*jątych niniejszy ukKd, 
b»cą korzystali z wszelkich 1 .jadzek, sapa- 
Wnlająoycii irr ut zymrn e narodowrśr a za- 
stóS"”  *nyoh do form ich życ:* społrezn go, 
w takiej mierz* y jakiej ją  przyznać im 
runa ze stusowne rząd pn lutwa, do którego 
oni należą1*. A zzisn wl lnie wtedy, gdy trak­
tat wiedińaki, w którym brali udział oi mo- 
naroźowle, jawr ie postanawiał unikiem ina­
czej, oni zr-rt. -li ów tajfli traktat którym aa- 
uerpieoiyli 'bie ,-rubodą pog” at-eria tych 

-myl a jio tjowień z itdeńsziok. Był to 
wiąt jj jłoi. wtj -eatekuraoyi, którą w 
eiedmdziesiąt a, później zawar1 Pisma1 L z 
Bosy, P. stauay utrzymuje, te  « a  tajny 
uz.ad m c tak ram ustawą, jam wsai! kie inne 
zniądiyntrodowe akta, zatem Po.aoy ' i ,  na;,a 
pn z « drwodiić ie  Piusy coktlwieztądz *ł«' 
miły, p-niewai one m  ówiły tą z Boeyą, że 
ijądą poicąpowai? podtng vłasnegi uin*~:*. 
Pożre m iednak udowodnię ifgalnośó tajnego 
uUadu z 8 maj. lS la roku, a iego p. taudy 
ni. uczynił i sądzimy, i  nie potrafi tej sztrk. 
dokom żaden prawnik. Dalej p. Standy zwró­
cił jią dc Polaków z taką p Torą „Z oią, 
abyśzi aoznawali zupel. ej sprawiedliwe śai 1 
WZŁ/lkioh żyesliwyou wrględów rzi du i jesi em 
pi—uojany, ie  , ą zie> e to wszystko mieli, 
jeieli etanieme s:'e tam, oz im was mi 1 hon- 
my to jest Prmakem: z przekonauir. A’e pa- 
P'-w e irgdyściz nie prwizdzi-li, ź° uwt^sw " 

, 1. r  -iwinoyą ne.siąoą na wieki 
do Prus i ie  okcetii aawese dokładaó wsi d- 
kioi utiłowań, aby tak było. Prze-.wniz, pa­
nowie eiale prdnosieie »wi_ i-odową i duono- 
Wt solidarnoii z pr"winoya*3 i das je j PolsLi, 
nelstzoemi do państw irgrorioznych. TIrzyńoie 
inaciii, ■ -X  rze, otwaroie i gl S lj powijdz <ie, 
ie  jesteście Prusekem' z uozuoia i p.zekona- 
nia 1 ś" wielkopolską zaliozaoie za n eoder- 
walni. od P rut p-owinore a natyokmi- t po 
o n i, traki waó wa- jak redakó.. A 'e do­
póki m< tn^ogo uświadczenia i nie ma
waszej wali) do i ty my woir, muiimy s,ą 
obaw.,ió o eaf08' 11,8,1 jc o a  -okii, a was trak­
tować jaki nieprzyjaciół, ezomu wy pierwsi 
nie iwwinniśoie uą dziwić11.

Teu wysttr P-_ £>»uay’ego m nieiaprił- 
_ OLą wartość publiomtge st) .ardi injz taktu, 
kióreui. dotąd stale przeor', li ministnwio i 
kakatyśoi. Oni zawsse o 9wodzili i dowodzą, ie  
to Niemo; są uoiskani przez Polaków i ie  
pańttwc musi eią bron.i ot wojującego 1 olo- 
sismu, tymuasem p. Standy etwierdził, ie  d 0 
jes -śmy raktowu. sprawied wie, aeoz ,.k  
n-ep zyjau.el- J d  Wielkopo... *%da 01 J-k.a- 
raoy jakiegoś mamfestn, jaku-- gramiąoyok 
iłów Pomijamy to. ie  taka, d,t ilarauy mo*n.- 
byłoby eh; bi otrzymać epusobem ple.,, loy ar- 
nyiu, na atóry-to posób nie zezwala konstytu­
uje p r ska pomijamy i to, ie  takiaj dokl»n- 
syi me uwierzy, by lrusaoy, bo aątą Ble 
igody z nan lesz de zagłady nas. Na on -u 
podnosimy fakt niasacrze isony, ie  n.e sw 
mi, mit wynami Polaey usr».wi izm. dowuuzą 
*we lojelncśoi wzg ąt em panetwe - ,ok rują 
sią przykładu1 e, płaoą .podatki, w p- ..amenoie 
. sejmie uwrglądnia.ą wszywką potizs >y n o  
narokii, a nie czynią tylko jednego: nie dają

bafc-ztów i p. R andy ego, ich wina. Uni sią do 
nie, prayzuają.

I  na Górze 0'iwnej, gdzie „yńf ludzka, 
porwą’ a vrielkiemi wepomn^aiemi, o lry»», sią 
,J ornokn ziemi i ’eci kn Zbawicielowi ^wiatł, 

pamiąt-1 or » «  Wilhelm o — interesaoh ni s- 
- :eokioh. Jakie sią d-.iwió, ie  wróeiwszy do 
domu, a djwiedzi-w.szy si« o ud  iwyozainyok. 
pr eymiotaoh nowyob djiał, odlanyr1-. w fsbryoe 
-,»dowej, rarat polecił jidao takie działc po­

słać w darea preyjaoielowi s* emu, snJta: owi 
‘-ureokieuu. Do Konstantynopola przyinobelo to 
eaoku okręu. m, m e t*  s Dątein nhraieekiego 
miniatr- w jny p. Jk  wlera do tu eokiega ui- 
bistn woj ly p. B -y-baszy. W  iwym liśoio 
pisał nedantyoz -7 Prusa1., ie  takie ua\omite 
r-maty są w yrajano w N itacłeoh tetrdzo ta ­
nio, ze.li s-f ta dla ,  -zyjariói, i ie  dostawa za­
wsze jest akuiatna. Nietrzeba być astrologiem 
i  bdm Udą, k, r-ry z gwiaid wróżr -altan’, zi, 
uby się domyślić z^a-zenu, oeiarrś'ego da u, 
przysłanego przy takim liście jene.ała O-osslera.! 
Ci sarz Wilhelm pamiąiJa o intererarh niemie- 
okio , pamiąm tak i- . - tern, ie  wedle słów 
M-ltkcgo do Bisir ika, arze wn germańul a 1 
n u .1 rosnąć. Jednak, m u r f  i i ś u  pr^yjac el 
Will ilma II  ) ie ma pieniądzy, wią ikooiai 
ekoiał 01'razu pokazać, ie  ,ią poznał na berliń­
skich inteneyaoh, musiał przecież zrazu poprze­
stać tylko na wyrazach wdziąo "łoi Lena 
trwało to k ótko. Niebi weta sjawi- sią w Xon- 
staritynupolu piłnomjonioy nisinr okiego non- 
soruyum, któ.zy ofiarowali Poroie dni’ poiy izką 
na m iły procent w -.amiar za ,iarą kro ńnyoh 
uonoesyjek, miąd. y któremi jedne wala na 
jodowe sieoi kolejowej w Azyi Mniejszej, a 
druga ary-’1* owe mew^okie kon sorc-ai 1 
iustytooys tzierie.wąeą ua lat 99 rozległe 
gru—t  wat ufowe (inchowue - mutułmańskn 
w byryi r Baiestyi ie. Ta druga k. naesy- gu- 
oiłs ie  grunta bądą rozdane nuuieokim  ńoio 
.iu om, którzy otrzymają od snŻtana przy m e j 
niupodlegania włzdz m cureokim, leuz 1 iąd*i - 
nia e-ą przez swy-h własnych, obierał" ck 
Izndratów, tstt/i-rdzan^ok p ’zcz Portą. Obie 
kor iieyr wzajemnie sią utayolcialy w tern zu«- 
ezei it. ie  pc, lataah Sj a  i Palus;yaa — nad­
morskie oząśo. A.,yi Mniejszej — stałyby sią 
kolos iami 1 iemi-iokierai.
wabu.zył dyploi iu ów w Kons nntyn rpulu 1
'mszy x y  "-i feyodai!) zaprotestowali -Bsr-oiw
lennej i atoirze, którą wskutek tegu raof lu.to, ’ec ”

dopi< o po ł .orgiozuej nooi, a basad . fcan- 
—sL. yo, k tjry  w imieniu r.ądu paryskiego 
oświrdjzył rĆTUouześnu, ie  Fruneya niu moae 
przyrtaó n t układ tureoko-niemisoki 00 do bu­
dowy prze ’ Niemnów p-rtu i ■ -ładów w Hay- 
dai-bzsza uieopudal bkucari. Porta tedy prr - 
rwała rokowania z memieakiem komorcyuoi i 
wskutek t ;o nie oireym '< poiyozki na ct e 
militsn e, ac ktoryoL usw ijania ctrzymuje cią­
głą za mącą z Berlina, -ile barcio o ji  noz., 
La w chwil, stosownej Niemu y znewu wystąpią 
ze swą propozyi yą ponieś « i cesarz Wiiheun 
paiuiąta, i  , « -man .kie drzswe musi ros .ąd.

óć naadym rasie cdstunił .ą zamisr me- 
m »i -1 ba,u- j przykry dla państw posiadają­
cych murze bródsiemiu. JetZuZe Bismark zaraz 
po wujnie Frcaoyą pisał do marsL_łka tllan- 
tenlfia, ie  do ugruntorania swej potągi „Niemey 
pswmny mi ó twó, fotel w salonie Łiuropy , 
t, j. na moran Srólziemnem, a wiadomo, ie  
czynił en Austryi pewne proyozyoye 00 do 
Tryeatu. Teraz ten sam Ł„ui.a- wynariył sią 
w ksatałeie apetytu na Ryryą i Palestyną, 
Bzeoz na oralna, ie  państwom środaumno-mor- 
sk im to woale nic na rąhę. J u t  now; wło.ki 
apnisteł ipraw zogianioanyoh sdmi-ał C.ne- 
raro, zaleoająo izb,e deputowanyoh era iu - han 

dluwy z Franojrą, .a a .a  )zyl, nu Wiochy mają 
ę  nią i z Anglią wspólne iu tu ..a  na moi su 
Sródziemn im, a tan a  wód/- radykalnej opoay- 
oyi włoskiej B e siotti G-anbalui roiwmąt agr.a 
° lą  praeoiw trójprzymui aa wł śnie dlat go, ie  

i r_ay przy pcm oy lałtaaa u.-mją zaj,, ita 
nowisko aa mirsu S ódr.emnem, które powinno 
pozoetaó właancśoią nar—ów romań, .  uh Bó- 
Wuieś w A n,lii 1 W- Franoyi oceniono nie- 
mieokie Zenu ary bardzu meprayokyinie. Presa

zsrwaó z systemom aujutzów na wszelkie wy­
padki i ustalić nony, w praktyoe ju i wypró­
bowany system sojuszów dia kaidej sprawy 
osobno, przyuaem sprzymierzeńcy w jakieiś je­
dnej kwe-tp’’ BfOBł byó rów,Li "zaśnie przsoi- 
wnikami w jakiejś innej, Wyohod* ,0 ■ tego 
załoienia, pnsa ztokodeja rrki ne >duj a 1 eoyal- 
nia dl* obrony mors iJŚródiieinnego od Niem­
ców lig* ałośoi ą z Austryi, Włoeb, Franoyi, 
Anglii i Hiszpanii, a fH »sj. -osyjszc harczo ten 
pomysł chwali, bu rr-oor jasna, ie  gdyby ou 
był w-kor-ny, to trw .hie trójj rzymiorzr moina 
byłoby uszyć na godziny.

E p i l o g i ,
P iu ą  nam z V7V_ani», 6 lutego 
Dobitniej, n:i  ode - ra uaoi sl taj Bady pra­

wdy, ri -olu ya Kołe polskiego f-odnesi ko- 
niew nośi rsch wani* 1 spoko] moc rozwoju iy- 
oia ko-r^ytuoyj iego. Jako środek pr«,yw-ó nia 
prawidłowej czyi, - sc parl.m. ntu, Kot 1 zalaea 
uporządkowanie tycb '' ' rssty] narodowościo­
wych, htóre sprowadsiły obeoae samiąszame, a 
wJą p—id- .szystkiein usnniąuie zatargu nie- 
m ii ’:o-o reskiego. Be: lueya Koła, napisana 
podubno js [CS, p, Majayskiego, zamiast szu­
mnego, ale w grrnoi* -cx> j togo kasła 
,równ"up-awme.nia“; iy —a o riele odpowie­
dniejszego wyraienia „eprai.ieauwy w miar 
p aw narodo-»yoh', W rj enej l  sdawr b,o- 
ssurze o kwes j i  narojowośaiowoj, p. i"i.dtyski 
zauwaiył: „W i*y wy pada mii h a n i  oz- 
D i pojąaie roi uośoi n t  udowej. Trka równośś 
po prostu H.e da sią przeprowadzić. Natomias. 
wi-idi państwowa t  ' i i i  1-  za. lokaió larod i- 
re iądauia ot do szkoły • urzędów stosownie 

do 'zeoz-rwistvoh po tro i które urlsśy tądzii 
weding et/»pniz rozw j,u  do..ypaąooj —rodowei ei, 
wedlag Wj r.geu  ud^uiueg" krem i ikteiesow 
- tetwa Nieiśćnoh fca.s na em tu a .e is  , 

wypowiadaliśmy poaob.e pogią-y, me w yuka 
ją j  z rb.jhąoi dla i  .ego l  ludów, wekodaą- 
ryrk w skład m maren i, ale oparte na kabytej 

d«’ "iem dnświadozamen dokładnej znajomuśok 
biirden rozmai ycL o mennyoh stosunków na- 
'"idowośeiowy 1, który ih nie pudobnt ~odiiią 

I gi ąó pod jedei mii oownik. Jeżeli tał, wy- 
bitny u ąż  stanu, jak p. M .aeyski, t.óry po 

Ti n boriiński zamiar ; śuiącił Hą speot tlnemi. abaóaniu kwertyi na
rodowość wej, wt;io-. ,d» te same pi g u ły , 
)f«t to <L\a nas p -ja rz . .fp ry a  dowcsUm, iw 
znajdujetoy s ą na drofw  praffdy. W aa.dym  
razie rezoluoya i  ■ i, zupełnie łgodnr z jego 
trądyc-jną pal.sysą, w see.agu liuaayau paria 
mentarnyok epiugów ostatniej i»sy) odanaoza 
s ą etczerym 1 silnym nastrojem ngudowym i 
wyraża gor-joe życzenie podniesienia monarchii 
z ohaoju, w który ją pogrążył zatarg memie-
ULU- 3ZjS]—.

Ogłoszona dziś rezoluoya * p-symierzonyok 
stronn. c,r memieokioh popne.taje na rekry- 
m naoyaok. P.z.idewszystkiera zez- lo.a ona, kg 
tak z tana ugoda 2 ' Jąg n n u , k.óra bądue 
teraz zawarta na podstawie § ii-go, „ 1 niuiej 
k' zyteną, niż pro,e t  -godowy hr. Badi ,ueg< 
i dta £ lir ikiego. Tak jest is.utnie. Najprzód 
dlatego, yomewai nie wiaaomo, ozy uaitąpi 
odpow: dn.e podwyższenie kwoty w-jgieruk.-j 
00 wedłng pr- jektu hr. Baiem ;g j twoi , 1. 
waran ■; owej ngedy; powtóre d.atego, ponie­
waż «dnowionie agody za pemoeą a 14-go 
psnąg zerwanie uni ełow&j po roku I9u4, 
A,e ■ toż temu winien, jeżeli nie ebstrnksya i 
Czy- było mądrą p-Utyką wystąpować n k  na- 
miątnie agke iiwł. projektom .godowym kr. 
Badunisgo .  dra Buińtkieg. nie mająo żaanej 
pewnuśoi. me sią uda epruwadeió 1011 amtauą 
na korzyść Ant.ryi? Czyż w tej oatej -mu 
tus sprawie me powta.ia sią naudel nsiągami 
Sybtlli? Bezoiuoya iskara rząd dawmejizy i 
teraźniejszy, te  róźąe stronn,ui,wa prawmy 
(1 wyjątki u  ooiywiśoi felaków 9 u»tąp< -na­
mi skłamały jo  glotoi.ania za ngod, * ?7ą- 
granu. A-r ozyt suonuiotwa niem,ee<ie już 
w luku i.896, Uiegająo demegugiuauej aglia- 
oyi, jio  *1 ,.y wobec ag a ,  z Wągrami ta- 
kmgu stanowiska, ae rząd wiaziai sią po pro­
stu zmuszonym szukać dla niej pjpaiuir po 
u_nej stronie? Bardzo łatwo było puwaanomti,

tronnictwr niemieokiemu zapobiedi fi-1  
gdyby z góry wubeo odi owi»aia ugody 1 Wą- 
gram1' ty ło  ą p*wodował" rzeozywii ;emi po­
trzebami pań/twa, n<e zaś batian ' „itrrieoko- 
uarodowemi, antysem'ckiemi, staroaentrnUBtyoz- 
nemi t. d. Odezwa takS , na uod-tawis zna- 
n«i plotki, któroj już urrądewnie u p -i -ozono, 
wspomina, o rzekomej „kontroli rządu po1. • 
oznegc8, t. j. kouiititu wykom.  ̂me ;o prawi­
cy, 1 tórej nibyto poddał sią gabinet hr. Thu- 
na. .-edot-e msynu toyi -ezein*yę uprLymii f*o- 
nyoh. stronniotw 'iom - 3 u ik aiłzją na p< ziom 
nawiątnege artyFnłu dziennikr-fkiego. J  za- 
powiedzi»uym pożytyWŁ?m progran ie lewioy 
w rdezwir tej nw można dnnzytst sią żt 
dnej wzmianki. Świadczy ona, że dotrd 
sprzymierzone „trennictwa lew ey zdołały sią 
zgodzić tylko w .. , ,  wygodne] opozycyjnej 
negaoya

' nu'* b zajto-a w Iwowsi ej Kat e r  zoz - 
d_03ai eząśó pr .7 tutejszej ujiłaje z tiyskowaó 
przeoiwko Polakum wogóle. Naidalej w oi 
p r *  wretnej taktyce posuwają sią Deu.sches 
Volktblatt i sooyalisrycaua Arbeiter Zeitong T*u 
ostatni orgau bieri z tej prawy poohep, aby 
z gi y protestować przeciwko ewentualnemu 
zam:anowai iu dr. Biiiń .kieg 1 guberaatorem 
banku atscryaozn wągieriikiego, gdyś wtedy 
„nasze banknoty staną sią scygnaoyam: na ko- 
nalnr nafty bi •; wartoś"i i na racunuki za 
bntelk.. «zai ipi _a!“ Katastrofa lwowskiej Kasy 
oszoządnośoi zdam. m Arbeiter Zeitdiy, powinna 
ooal ó Am tryą prz 1 ziabezp eazeLstwem, aby 
którykolwiek Polan stal się gubernatorem bi _- 
ku ausuryaoko-wągiorskiego. O i o wiemy, nie 
lauosiło sią woali na to, aby Polak otrzymał 
t< posi dą i żaden też nia ubiegał sią o nią. 
W  kaćdym raaii j_ tc logika przewrJtna 1 
pod ii,ąpnt odsądzać Polaków ryczał. =m od ad >1- 
noćsi piastowania wysokiow urzędów fiuanso- 
wyoh ponieważ w jednym z naszyoh zakła­
dów -wydarzyły siy nieprawidłowości, które wy 
/ułał; riln > -Su »■ ie wirr-tkiok poważnych 

I kot naioeuwynb Wediog tri ogiki. iuden Nie 
, miau, ani Frrnou*. ani Anglii - bo i w A - 
glii wydaiaały a-ą zawsze potw-jrhe ćkandale 

i finansowe i Angliadostarezyhi wuosj-ni* jednego 
Johna L aw !— n.e posit-iałby kwsbfiLaayi nt u- 

j Hcraiwrgc rozt-opn«gc dyrektora banku ! W ła- 
. a ach Arleiter Zeitung, która jik f ergau sooya- 
listyozny, powinna w takiol zajsmash dopa 
trywaó sią ,-iynie dowodu rozprzężeni* nrgi- 
„ u ,  t „mieścuaiń-kiej , te AaktyfiVau>w nejió 

: lwi rskioh speoyi lnie pr_eci rkc Polakom po- 
Zna.t 01. domyślać jakioki r.ikmisowyoh .n- 
tryg wiedeńskiej.

1 sprawib gal. lasy Oszuẑności.
W  sdnvm ■ na*zy„t artykułów, oma- 

wiającyik smutne nadażi na p 'petaiaae w 
osta nrek n , «  : w gancyjsk ; Kas.e i zozą- 
dnośoi, podnisłlisiny, i e jedycii dsia1 kipo** 
ezny atoi twardo i asysto dziąki temu, żs p. 
Zima do tago daiatu *ią rie  aiąssa ’ i ie  na 
straży jego stał p. Ro-olkc, człowiek zacny i 
u tzaiwy. Jo którego .  soap >noi naftowi w ro 
daajn Sacza. anowskiego, W  ilskiegb i Ofrzy- 
w Jikieg przyatąpu nie mieli. 'Wspomnie-iśmy 
jednał wówozaa, ż* w * itatnick czasach kisdy 
p. l ce ohorował, udzielonu y-żyoski na 
wi=4 Bratkowioe i ża tutaj zrobiono bzrd*c 
zły inter ■ u iż dowiadujemy eią teraa, że 
tylko pozornie interes ten jest zły, mianowicie 
1 tgo powodu, żc pożj sika jrrt wiąk«za, ani- 
.  sit "kwota za którą na lieytaeyi Ki za o • u-ą 
dnośoi maiątek ten kupiła, w grn ioia jednak 
■asoz” » a i lożna jeizeze pcwiedaieó, czy to 
jest >ły in ares, * w każdym rasie itwe-dzió 
już dziś m z ca, że po ży c iu  została udaieicną 
-tn podstawie form legalnyoh i w cposób. w 
którym nie ominiąto nio, aby zi fiazpieeeyó in- 
terer Kasy o z irąjooi ii. Bzeor bowiem tak sią 
przeastawia: Bratkowioe leią w powieoit n  - 
”towskim, 1 wiąj w taj okolicy kraju, gdsis 
cena ziemi jest berdao wyjoka, i maj. 8.300 
morgów, w tej liozbia k-ltaeet morgow lasu 
który jeonak był wyoiąty w o*ąioi. a »r oześoi 
prz ir namiastniotwo zamkniąty. Pp, Giio- 
wsLi i Jan Brayai otrzymał od Kasy csaczą-

d n śo i poleceni" ocenienia wartości tegc 
majątku. Udali sią wiąu va tie jice , zbadali 
stan riecay, znaltźli majątek moc.no i.ruji owa- 
ny, i  ni» n-Cząo na to, i t  w rzeszowski zim ce­
na ziem: je tu birdz.' wysoka, bo płaoą nawet 
po 5U0 i po SIO zł, su morg, wz;ąH za pod­
stawą dość piski wymia. wartości, bo luo ał 
« ' i">rg i ooen’li B atkuwioe na 337.000 zł. 
W  Kasie oizoządn )foi prpyją'ą był* zawase 
regali , te  pT*y ndii»ia».iu pożynuk poitąpc.- 
w»no w tai rposób: Brano dwie t r  acie war- 
uści szacr kowej mi iątku, z tego .-otryM 'a 

Blrtme pot ts i i 31etn'e prooenta od ad n t- 
lió sią mającej pożyozki. Tym losobem osią­
gano kwo ,1 1 tanowiąoą 55 n  56% szacunko 
wej wartośoi majątku i tą kwo ą ’ lai-Iaia ja ­
ko polu :k, na pi« ’wss 1 numer Łipotaki.

Tak aią też i tutaj stałe. Poiyozkc po 
dukuuauir, j-owy^aiyob strącę wynosić mlała 
189 003 zł. *yle też pożyozono l  Bratkowioe, 
ale zahipetekowapo to na pisrTszy >UL.*r hi­
poteki, spłaoa ąo z tej kwoty popracluii; po- 
żyuzkj Towarzyntra kredytowego ziemskiego.
.1 frugim numerze hipc.ek tialo dopiero 

Tiwtrzy.two wzajemnego kredytu z kwjtą 
35 COC >1. "Wieścił ie’ Biatkowio, wziąwszy po­
życzką, n-a płaoił rat, Kasa i jząd ośc i wy- 
stauiła wiąo . s na lioy tacyą i na tej licytaoy., 
puniewuż nikt nio 11 aąt ■ r .mienia Towarzy­
stwa < sajemneg > .  sdy u, ani teł nikt z pry- 
watayon w. en , oi .li, Kas nzonjduosai nabył* 
majątek za 150.00C -.1. Nabyta wiąc ruacame 
ni) ij, bc, pri *■-, o 40000 z ' ,  niż j'ej własna 
pożyozk ale niepodobna jer czt pcv lad: ieć, 
że zrób la iły  interas, <owszem priypuuoaaó 
można że zrobiła dc„:onaly bo p. iso.eż 3.300 
morgow %■ rzeuowskiu. powiesić posiada zaa- 
emie wiąkszą wartość, ozy to w tym wypad 
ku, gdyby eią, je sprzedawało w oałoi oi, czy 
je: ccc’ bardeitj a tok m, gdyby eią je rozpar­
celowało i spra.di.walo oząśo. >wq > . sśeia .om 
Soysaeliśmy z ł. nie od li izi l>chuwyok, że 
Kawa eizatjdnoic' w kał ej oh wili ra igłaby 
ci-symao z i  Bratkowioe t j  kwotą, jaką wyno­
siła pierwotna potyczka wraa z aalegiemi 
ratam:.

Przyjemnie wil nam skonstatować, że 
dsie: 1 o te m y  Kasy szoz;4aośoi i w tym

1 pani ti nie bądr.,e narat ny a 1 tratą, owsrem 
może nawet n t  rry zysk d- ,gu, >, ale pray- 

. Jeno zapi.ać, ze inna iui.yi cyu finaa:ow_ na- 
.saegu kraju, mte owuf- B ł u i j i t s t  w njem  
-c;c. kredytu tłk  trr.b dba o sw.c;’ jożyoziri- 
lż jaw«t nie ratuje iok podozai ncytaoy,

•
Neue Fnć. Presst notuje pogłoską, i i  spćł- 

ha ahoyjna prsemysta aa owego w J lezsmży- 
_ii zi ./lŁdomiii, zi-sąd Kaiy oss -ącUoż.. te- 
legrafioznie, >ż pre :e tnie przsuiw aktowi no- 
taryaii emu, którym firm. ' )k i Odrzy wol­
ski jedynie Kasie 01 loządnośo. auta Lypoieesne 
aabezpieozenie na swyjh przeasiąb.jrstwaoL, 
a protbstuje tego po rodu, że takzn pauzyai- 
żyńsha spó ha ma pewni pretemye cjo ibj fir- 
ncy. Pp óćc-ski i Odrzywolsh. świauczyh jo- 
dobnój że dm innyoh wierzycieli mają .sobne 
zab.zpieozenie. Nadto notuje Neut Frei Freeu 
dragą pogłoską, iż pewno zsgranioene komar- 
eyum ożwmd izyło jahuby gotowość przyjąoi* 
na t.ob.i sobuwiązau firmy Stuzcyar. 1 1 , 

olski i Oorzywciuai, tadz eż, te  ,-ąś- pre­
tensji gahujjshi ij Kasy oizoządujści iL_ipote- 
kuwauyok na dobrach ziemshioc, i . ealno- 
soiach m.“]skuh, mu byó odstąpioną galicyj­
skiemu Banaowi kredytowemu Towarzystwu 
kredytowemu zieiusk.emn 1 Bankowi hipote- 
oznemu w zamian za leh listy aa-tawne,

Na onegdajszej nonferenayi n p. b amie- 
s-nika poiozamidi sią dyrektorowie wszystalok 
Iwo weki ji inetytaoyi bankowyor 00 db uży­
czam* pumo y galioyjsl -.ej Kasie csrjządnoćji 
u< lb ł  poaołu-ia oibrzyn eB'U n . walu w  praoy, 
trwaj,eei_u ju t trzem tyda.eń. Ze wzgią,e na 
to, że nrządńioy Kaey oszoeądnośa) uginają sią 
już pod bri śmieniem z.jąć duesiąi ras," w ie 
kszyoh nn. to bywa w nurmalryoL warunkaon 
dodatni im zostaną do pomooy iaoŁowi najad,!. 
niojsr ttrząduicy z uiayoŁ instytuoyi ban­
ko wy oh.
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P O D L O m
POWIEŚĆ 

przez Zofię K o w erską .

(Ciąg dalszy),
.  Teraz przyszła koiej ua Henryka. Zmią- 

rtą i wirnsaył. Przyszły mu na myśl ro*- 
rnowy f iBaj % jeg0 opieknnem w okorobi CJłą- 
DOkii, ń]a j , )aŁ Qj  wojj, roirzswmemt odua-c- 
w uo sią a* jog., twarzy ■ oozu wyjraała wiel 
za  g‘5V« miłość...

— Panno fiegino, ją wiem...
błl:wa oetatnie wyrzsoeone z stały si ep- 

teii Ł ut., ohoiała zapytać, eo Henryk wie, 
ale nie, mu<* 1 'wng, nożynó tego- słowa 
u*ią«łj W J°1 ®*0jśniątem gardle...

— Parne B—omioki — odezwa' ‘lią pan, S'a- 
* ° P o 1o ł i  —  . ó ś  p r u  ł  ó w '  o tym strasznym 
■"upadku w kopalniach?... jakż. sic tam one 
“bywają?..

Słowa IŁ , jakby »  innego preyenoaząc? 
I - *- obudziły lenryka. Seat, aśoiskałal y
dzi* “*a* 8 -awcpolśkiego z to przerwanie 
WQ **8° czaru, który ją ogarniał. Mogła zi o- 
żlaó w n 00ly- przemówić..- Poczęła rozmy- 

, “*« ałowam, Henrrka, Co on oholal po- 
f  * f Oo wieaeieć może. Nie czekała 

"“ I Bu roewiązaua aagadk’ Uciekła pod

skr-joła ciotki i usiadła bazko, jal najbliżej.
-  /*  Ożuł sią jeszuze bardao o-łabio- 

nym; trud 10 mu było p'>aow.awa. w jioetaw.e 
sisdząoejj eiało dopomina-o j  o łóżki. rekon- 
walesuei. unienu ,.ę 1 bladł na praemian, ale 
mu było zbyt miło pa-zec u . isdaąoą naprze­
ciw ‘ćenią, by jhcieł sią, widoku tego posba- 

-c Został nż do chwili, w które: towarzjetwo 
ndałj aią an spoozynek. Znalaałday sią u sie­
bie, poouąl rozmyślać nad t  wojem położeniem 
i prayeaedł do prsekonaua, że me na.ezy cka- 
j t ™  Bei 1 miłości swojej najprzód dla tego, 

że -óiohał nie żyoij go sobu aa szwagra, po­
wtóre, że staranie eią o pozyskanie ssr-ia Beni, 
oddalonej od opieki matki i rodzeństwa, było­
by nadnżyoieu zaufam* prayja iela i jego ro­
dzin] .

Odtąd roupocząia sią miądzy B 1 nią a Hen­
rykiem istna gra w chowanego. Uu kali sią 
wsajemn e, a ednak żadne z niob nie zamie­
niłoby na żaden .nny lcoaóu przipądzeni* 
oaasu owyeh ał-giok zim wyoii wi nosów, 
spożytkowy wanyok przez B Ł n ’ ą  c l  pa rżenie 
w karty pani Sławopolskiej, pr» _z Henryka na 
pa.ize.iie w Farty pan  SlBwo lolskiegc gdyż 
pode ai_ para grywała z zapałem w n  iryaszi.

Pewnego dnia była mowa o w ieoi.ee 
tańc ją lym, da rwnym w sąsiedztwie, na który 
pahtw o S<awopoisoy byli puaaeni.

— Motebyś obu U  być tam B-nin? — ode­
zwała eią pam Sławopo] ika. — Wiem, Se twoja

mntka nie miałaby nie przeoiwzo temu, żebyś 
była ze uą.

Ale B  .me odpowiedziała bardzo etanowozo:
— Nie oiooiu, me mam na to najmniejsi*'' 

owoty
— Nie lubisz tańczyć 1
— Labiłam megdyś, ale teraz zdaj* nu sią, 

że już me lubią.
W tej ohwui dop. no przyaz.a jej ne mysi 

prawdziwa pnyiayna, di* której n< Wl ozoree 
być m* chuiała 1 zarumienia mą, bo ruimsń- 
.  ua u mej tłumaoayłc ńą każda zmitoianie 
Na dobitką spotkał* wsjrzeni* Henryka, wyra­
żaj ą u  wdaiąoznośó i rauuśó najwyasuą.

Jeżeli dla Beni taki etan raeozy mógi był 
trwau w nieskońozoność, dl* Henryk* pray -ił* 
oh wili w której, patrzenie w k u  w pana cl'» 
wopoinkibgu, stało eią ni wy itaroeająoem. Do- 
anawał aąato 1 ra .i lyjh pokus. Osi iem rysa ' 
B 1111 by.a tal buźko, że bytoy ją mógł ująć i 
do nst preyuisnąć uiiuaai stówko siej *aąt. do­
szłoby Dyło do jśj ucha. Chwila takiego, t  tru­
dnością awal izonego pragnienia yprewiJa, że 
H inryk natchniony zosiał nagłem pustan/wiu- 
niem. Oh o go buk boit.i jeizeze, a zmąozenie 
drogą mogło byó szkodi we w stenie niezupeł­
nego zdrowia, postanowił wyjechać nazaju ra. 
Pcdnzas wieuzernsj herbaty rz >kł tedy tonem 
lekś m i obujątnym, awracając eią do pani Sla- 
wopoidkicj jako lep.sj c 1 .„ąe* ya>

— Bana moja pozwala nu mym* zwolnić

l ańztwa od załogi, jak4 tak długo t t  byłem. 
Jutro raro pożegnam izanownyoh państwa.

Na ze słowa podniosły sią na niego 
ne, wielkie, prz ra.. ae c 3*1 . Pc uhwi.i miej- 
so« pri utrać, sastąpiia w moh boleść a Hen­
ryka przeseedł dreazc: od stóp do g'ów.

Nasi utrą przyszedł na badan. . jak zwy­
kle, ni* _ -.ua- me wsuomnia : odjsżtzie.

— Pan dz ś .djazdza — reekła nieśm sło Be­
ma po su wdania. -  > i*y( " owi ta list do 
Miubasi*. Możeby pan był łr U f  odesłau go 
do Boizyo...

— Nie jadą dziś — odrzekł £ *Jtyk, bBm 
przed icbą wttydząoy sią swój s abjśor — boi; 
mnie boli. AlemeoL paui ode* mi ten lisi. Pc* 
syiam farmanr mego do i.izwowskie, Woli;

-di ,e mógł poleoeni* pani spełnić.
Benryk possed. do siebie, kaw wazy za­

wołać sw«gc ; nnuanf Bem zaś w .’ął« fater- 
Jló i ozapką i peszła dc. parku. Sńeżki wszy 
ku; oyły tam rtaranms pozamiatane, a po obu 
ioz atrjnach ssały wały niegu odrzuoonege, 
całą aimą bowiem pan Siawcpolskl obudzi'' po 
,j h '‘uisżkaoh adi_ : ■, uuzymująo, ża mło­

dzi bez „duohu“ obejść sią mogą, ale dl* starych 
jest on zuuieosn, ; —.rzab. .y Pyn n z e a . zr
m ast iiążkuh zn kow *.taruiikr urobre nagi 
Bem biegały po mażkaoL bo radość jb.awu ,t 
■ n u  mej zawęzi memożnością usiedzenia na 
misjeou.

— Nu m ieuiża I — mówiła sobie 1 niewy

mownsm uszuaiem szoaąsua — I cóż dziwno 
go, zn mm i ti tak oi« cy > Spąaz*. dnie oale 
miądzy dwojgibin stary ah luazi, * których je­
dno j «t gło 1.1 r iąk je  mi żyei* I

W tej onwiu spo; iraeg a pana Slawopei1 
akiegt pozt ogilooonemi z lisa  iraewan i 
ogarnął* ją trnoga, j  staruizsk nii wziął ją 
esesen. 1 _cw«r»yi«*ą spaoeru a saczsgóiniej 
by nie zawiąza z mą rozmow; w ktorei uda 
wał zaweae. że ełyei wybornie, odpoaiadai 
b .z lumsu a gniewał in.ą, gdy kt gśu* podno- 
Łił, utraymzjąc, że jlysij iraaoiar a krayn 
uszy m . pre wieroa.

Na ganku stał Henryk i wyaawał >ozka- 
■y fum a.ow i 1

— Pam lątaj tylko, żebyś ani słowa ni* pi- 
anąl nikomu w Jóswow-bisj Woli o roetrzai* 
który d o ;talem — zawołał za odohodtąoym 
furrsanem.

W tej chwili speit.zsg, B iuią, wouodiąji 
po etepniaoh ganke otwc izyl w.ąo przeć, sią  
d*zwi io przedpok ij pomaga! jej s,ą rozbie­
rać Szło u u  to wzaakii ueurączua, gdyż przy 
ruehu lewego rami*. Li bok go jaszjat beia1; 
posługiwał eią wiąc tylko jedną rąką.

— Czy pana ban 10 d u  bok ooli ■? — zapy- 
tiła  H -ni* ze współozuoiem, Wuhodząo wrai z 
Henrykiem dc saionu.

, (Ciąg dalrn  sutgpB.
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Co i o czem piszą.
un ,/semi m nie sdało Łę tedy rw ali, 

na ś 'd  iw winy ;a tnn na jŁau* »« -ę ln“4ei 
i  a fakw-m wg i jat—. s;ę Le»źyś, nin ’ a wgo 
ta  zdj jłc aj«j « łydów ed i* —ulu, ala dla tego, 
■ . L e  d iputuiłi się Je o-i—róoeniz w-roliu góiu 
od zbrodni p< pełnionej w Ka <ie a sklarowania g 
qa znien»w’d» iy : - wspoi Dy wstali. Ni raawiśó 
jat: nnsnoiawi ni a tylko poi ( t n n a  ni.dotiaor 
n«m, ala i ślepea Pod jaj wpływam, rap . 
trzem w lydow- zahynnotj aowani mtuawiśŁą 
do niob, łoomuiolibyamy > tej atraasnej kr«. 
wdzia, jaka spfłen*ań-twu pełakietan zadał* 
srółka Zim l i spekulantów naft wy-łi, — krzy 
W w s w której strata kilku mu ono w gro ra 
paM mego j.s  bodaj e*y nia najmniej'!* 
-lząatki,, Tym nasen prwiuLi. y  a tej k-z, 
w_y wyai uó lako,fl na p it ju h .ió  — nzpri-óa 
tę, ł j  na w syatkiob t  lagi łów  i ganiuazów 
bel taki nalały pod-j-zliwie ttraaó, a na.#tą 
pnie %  ła  ad wszyitkimi, którzy manipuluj* 
groszem publ irurm w'nna by a roiol.gi "o 
■Urowa kontrola- Cza. słusznie z tego powodu 
pi> i* :

S wierdiile i*, że popłoch nie sostał, jak 
chciano w pewnym dzienniku ineynnowi ó, sztacznia 
wywołany V sprawach fiuaneowych uataje kur 
fcnrasoya, która często w  przemycia i handlu od- 
grywa pierwszorzędną roi*, bo jeu pewna aoUdar- 
u śó apitała. Popłoch jest rzeczą zaraźliwą, a mi; 
diy instytaey mi finam-uwoini zachodią ■■™vkIe sto 
. . . 4 —  wztijsmn-sci. Oka odo się t o  i w ym wyp»d 
ku. skoro dyrektor Banka krajowego i ayndy’ To- 
warayatwa k.edytow»gu ńtuuekirgo puwol.Ł zoifaff 
do działa sanacji a Bank kipeUczny, eskontn-ąc 
książeczki Kasy ósiKzędncści, przyszedł tern samem 
w pornos taj instytucji.

Strata pnjposzcz.uia dwóch esy rzęch milio- 
naw, jakkolwiek nie zagrała B] Indncjc., kto a 
cjiczędsony ę * jktada na kaiąźeosii, nis j e .  
jednak dl. kraju obojętną, .wazem jest to en. ta 
klęska, bcó fnndnsa resarwnwy nie bjł na to przes 
pięćdziesiąt lat .kładany, ab,' go wjrancio w jednej 
chwili za okno.

Kasa oaaczędneści lwowaka zatołona przed 
pMwiek.am u  inicjatyw ą ks. Leona Sapiehy i Eu 
sunierza Era.iokiego, nawijała się szybko i nor­
malni* pod l u m ą  i  łoislą d y ik o y ą  łp. Krew  
ez j— u -"oza N apljw  niezmiern kap.taiów dc Łi > 
oa» ządnośi i  nia daje miary begao u _ war»*w niż- 
zzjoh i łrednich, i le  raci »i wt t bjawem sjemnym 
pew nej- lenietwa ekonomicznego i  biakn samodaie 
acśoi, ;dy drobna oszczędno ió zamiast dawaó popęd 
ic  jakiejkolwiek produkcji, do przemysłu lnb Lian 

dla, gromadzi i  więzi miliony na niski proeent Im 
więotj wzma •» się azpływ kzpitołów w jednem i goi- 
skn tern bzrdziej wzm ,* się odpowiedzialność ica 
kitrew nik iw  i  nudność dania tym kapitałom odpo 
w is I ł .  go ruchu i  r y , . h m  heipierieńr wem.

Dyrektor Zima, przyoyły s Anglii, używzł
wzięcia i  ia zma jtko zd lny i schow", anti___
Tej okolicami ioi ..w dzięczą  Wyjątków j swoje zta 
nowisko w  Kasie. Gcspodsrkz jego, której ostatŁ 9 
riznltat f  iersz pt razi imj, była wypływem zbytaiei 
1 : rdzielnisci i pewnj oh poli‘yoznyih predylekeyj. 
OdJiaWaa (łyszeliim y cich . skargi red tym wzglę 
dem, na które atoli kierownioze etery nie obeiały 
zwracać nwagi. Mówiono we Lwowie, te  w  E asie  
oewsędncici jest czarna i czerwcu, księga i tylko 
ta estatnia jest nwzg'ędmaną.

Tendencja pc lityczna, zwrócosa na .ewo się 
g ita  niekiedy za pomocą lwiązku ineiytnoyi kredy­
towych w głąo i w  szerz k ain Teuur ic y t ta] obja 
wiłz eię -kio gdy główni d ln tn ic  Ensy z 1 zką boj- 
nołoią dali początek 1 po letawę { >rots poUtcim 
eg eso w j, który metylku dni hem ale i u » . w nji i 
nakh dcm przypomina główny rrgan liberii iw wid 
dt Iskioh. Doeuo wre. zcie io  teg żo K  z a eszo ię 
dm e i wowekz, obojętna dla wieln priedeiębioratw  
i  dla rolnictwa, rzuciła miliony nanar.rdprsedsiębiortw  
naftowych, -dy je sięli w ręce lada>e i  zduni po 
lityczncmi złączeni _ » ichwłmnp j  lyremorem

Hazard tru upaja łatwe bndzi fartazyę przy 
najlepszej woli, łe  jak "ószczką cnunoksięo.ą „tę  
dnę galicyjską'* ism ieni ię na ogólny dobrobyt gdy  
■ię otwen y iródła Faktoln.

Gorąozb. złut. — dziś tak ogólna ™ Świście 
— n r ' ó ł n u  symptomata edmiennj przzbie p. 
Cręato m ie w a  ona nawet idealistyczna pobudki, 
iwrócons do ogółn, ale gdy dokirynerstw ln> wy­
obraźnia bier w rozbrat ze ociełym rachunkiem i 
koŁiscznem itnpniowaŁem rozwoju tkc-omicraego, 
wiedzie do aatastref.

Ufamy, źe uanika dni ostztniuh uśmierzy się 
stara instytocya K asy oszczędności Iwuwskiej zagoi 
■woje rany i  przebędzie -zczęól.wie kucacyę a z 
tego przejścia zostania dla krajn i spoleczi i  itwa 
nauka. Bcdajby tylko smutne te wypadki nie sta 
biły n i  tak wątłego zaatama publicznego, bodajby 
Ł e  p d upały kr.dytu G alicji ju i tak rbwiejnego 
na iswnąrra, bodajby Ł e  przytłumiły ducha iai ya 
tywy i  ik-zętncSci.

y  często w  ostatnich czai ach kraj ni z 
rzec hor1-, podobna próby —  a nie świadczą one 

dobrze o yoozuoiu ścisłego obuw-ozkn i  szanowaniu 
gros_a publicznego

Początkiem npaikn, źródłem wstrrąśnień i .» •  
tast-o1' w  Iziadzinia “nansowej, byw . zbytnia u nas 
wzglądn.śó i wyrosumiatośó. Kontrola uwzianą by­
wa la  ol rasę —  spełeczenetwo me dość samo rie- 
bie kontrclrja, z nawet in-tytneye pubHczne n by 
łają ."ię z pod kontroli powołanych a równiei zbyt 
wzgiędnycn izynŁków.

Dziennik pouki w arirrknle pod tytułem 
„Od kolebki aś do krachu11 poddaj, mi waj 
krytyoe jedno z Uoar>yoh prz > z«iebio ęw firmy 
8 i  panowski, Wolski i Odrzywnl»ki która 
pooi ł  net r zabrane z  Kacy ■ izozędnośri m l’o- 
i y Prneds-ę' —stwem, o któr*m mo •*, jest 
wydawane 1 lat tm sih w . Lwowie pismo. p. 
t. Słotno z ohkis. Autor artykułu samiersoa na 
£0 W Dzienniku poltkim wybizujc, *. przadiii* 
bior"' "U t«mu .a  fie r-e ie j ji  wili br»k było 
nsadniosych podstaw, jakieuui kiarui. aię k< i 
dy dobry gospodzrz, - y właśni m. fundusze" 
oho* coś ssworiyó, a ui'anowieis b-ak mu było 
raohunau- jakie rą kon a dan.go prsed.iębior 
stwa. jakie ono moie dac drchody i ’«v k ■- 
łyko w ak «ioia aię oplaoaó. O so t Słowo poi- 

tkie było właśnie takiam przedsiębiorstwem do 
kturego wiaosnie trzeba by dekt .dać. tern wię-

ij, im w.ęcej ma prenumeratorów, gdy i sama
koaita jag . wydawnictwa są praw a o BO°|0 
wytzie sd oany prenumsraoTjfaj

Przytoezymj — pisze fl-ien ,ik poLtki—kilka 
eyrr z pri~j a ust ,ackiaj, aleby czytelnik mógł 
wjrobić .nie po,ęoie o Benach pism, sryohodząeyoh 
w warunkach Łeriwmr koriysti ujszj oh, a„.ś»; na 
■ze. I  tak : No- u  Prettt kosz' me rocznie Ub Z i,,  

Di lłet i«s Volk,'jlntt 22 z ł, Wiener layblait 24 
zł, Ustdeuteche R, złicAau 18 zł. itd. Źanwaźyó 
nŁeij te r»nniki u  a c lodzą w kraju, w kii. 
rym rozwinął ę olbrzymio pnemyN i nandel — 
mzją zatem wieik; napływ uweratów — i, co ró- 
WŁo raiae. w kraju, kiórj a i  posiadając 70*/. 
analfabetów, iostaresa dzissięó ra-y liozŁejsiego

zastępu bzytelmków. Mimo tc .Słowo poltkie kosz­
tuje miesięcznie . icy.lŁ“ 1 zł., Łeoficyalme .-J 
n .Tei 80 i 50 et. Mole .ednaa wydawcy znŁeżli 
nieznany innym, sposób oszczędnego wydawania 
dziennika, który im umożliw .1 sdeprecyonowaó do- 
tychoz_sswe ceny? Nies ety — sposób taki jest 
ró rnie me do sry_ Jesieuia, j.ki.m ieii filozofiesny. 
Abv to wyj- inió, podajemy dla informacji osób 
ni..achowych ile kr-ztnje wy 1 iwai ie oodńeanego 
pisma w Guicyi. Otol w budżecie miesięoznym kaź 
dy pojedyf ;sy numer 481 puohłenąó: 25 ct. z.
st-mpel 25 ct ze maiki poc-towe, 25 ot za pa­
pier \ 2b ct za druk. Mamy 'Uf guldena, ro jost 
tyle, ile Słowo polskit kosztuje oficjalnie. Prosimy 
jednak Łe sąlzió, i .  w_ letki powyższe wyczsrpu. 
|  koszt wydawmotwu Pozostaje dowiem jeszcze 

zapłacaŁe kc ie ed; k vi, admiŁsti aeył, iokam, 
telegramów, podatków, słałby, św en — no i 
mortyzaoya w 'nżonegt kapitała. Nie potrseba być 

wielkim finansistą, ażeby zrozumieć, że w oLec 
tyeh msaŁkŁonych kosztów cena mieręszna Łc 
może wynosić ani 50 ot. aŁ nawet 1 zł. jeżeli... 
— jeżeli to p;em" Ła wtłaesa aię całyn swoim 
oiężarem na fandnu rezerwowy instytuoyi, utwó­
rz" nej z grosza pi bliu.tiego warstw najuboższych 
Wedle cbliczefi dzieun^arzy lwowskich ozysty kosźt 
W" dama jednego i gzemj iarza Słowa wynosi mie- 
sięczŁs 1 zł. 48 ct. — v  ni lepszym więc razie 
wydawŁctwo udbier. od ciyteloika 1 zł, z 48 ct.

arowujs mn. Jesf to więc filantropia, niestety: 
Łantropia, po ^a którą bryje się narażenia na ezw-i t 
publicznych interesów Jeżenby bowiem nawet po­
kazało się istotŁe, żs majątek pp. Wolskiemu, Od 
rsywolekieg . itd. rokrywa znpełŁe długi, kto wró­
ci temn zakładowi zburzony na dłngo normalny to£ 
interesów, kto udda mr utraci nc w znaesueji mierze 
-,-L.anie ,gótn i kto wynagr- l i nzkodę, jaką przez 
ccfoię -ie Ea y w jej rozwojowym pojhodzie p.nosi 
nasz i: bny przemysł i kupieotwo ?

dVyd»v ,y Słowa Polskiego — jak pŁke 
Dziennik Polski — ni pepraestali Jednak iylko 
na tam, by rowao. pntlioznośsi »« pi m j 
za u z i  ° ^0 proa. niższą niż wynusiły 
wydatki lożene na nie p*zei nioh, n wła­
ściwie przez Ea»ę < szozęda- ioi, oni oałemi 
tysiącami ofiarowywali twoje pismo za dumo, 
wei tkali ja natrętnie do rąk każdemu, kto 
oheia< i sio nie obiaiaŁ

W dalszym Łągu don-iu Dziennik rolski, 
i .  p tl kilku Łiamąoairi Słowu Polskie wy- 
ł  upiło podstępnie a Ire j  jednego dz.enni- 
kaw 1 n iwskion, wtykając łapówką jakiejś pod­
rzędnej figurze z administraoyi i wszystkim a- 
bo antom tego dziennika posłano c.J zwę , ■■ 
J<sli prze tną go prenumerować, otra/mają 
Słcwo po 60 oL a , izme-

Wycnojnąoy w . Lwuwia tygodnik Obrona 
zamiaeŁI niedawno artykuł p. t. „Kupay nasi 
a tydowioy*, w którym doweizir, ta  handel 
ohra.ś' ii ó ikr wa I  wuwin apada, a  żydowski 
się rczwijt a tego jedynie * wc to fie kupoy 
t toijańsoy sablerają się do iu a i.su  ni-u- 

doln‘e , rourzutni, i  iapraktytzni i dla j w o -  
iob gi śfi niegtze ani, p dozzs gdy tydei a* 
ozzjsędu., zapjbiegliwi, względ. a kltantow 
uprzejmi, a do intwrtiu zabierają aię z całą 
z i.joiuośeię rce ay

Obrona pedała nawei, dla prsyhtadu hi- 
ro i ( i powsuniL i rozwoiu -klepu żydowskie 

go ęSrnla Itsiglebe >u), tadaieś fiis.oryę pow­
stania i upadku sklepu eh '*eśoijafiikiB>g'i (Bo­
lesława PeśębaUkiago), które to hizto- » enana 
i j  naszym oaneln kom, ponieważ eytowal śmy 
ja w dziewiętuaztym nu o ~e nasz go pism.- 

•ul yoe B0 o i c ozem pi ia. ‘.
ubeoma wyztąpił w obrona anpoów 

rbrze.uri.fi k'oh, ammy w Lwowia i powsae 
ohcia szanowany ełaśoitual handlu 'ow .rós 
L loniaiuyob p. Stanisław M .rkiawioz > w
Oazecie Narodowej odpiera zarzuty poozymona 
w 'Jbronie onrzcśurafisbim kuprom, pr.edita- 
wiająo zapal ńa inna przyczyny iob częstego 
finanzowzgo upadku. Pa. Mai wim opmra 
swoja wywody równiat na przykładzio, miano- 
wioia na tym ^mym panu Bola^awi. Poręhal- 
z- n, a psniaważ głoa jego, jatc "■ ó t .asa 

iaohowsgo, nająaago fiokładmu ■ ■ajo’ sto- 
■nnk handlowe, u . Ł am ' za *u~ełnia kom pa- 
tentny w tej aprawie, -raj kaczan jego sio a a 

oałi soi:
Nieprawd* „esi przeuew..ystViem — pisze p. 

MarŁe. icz — jakoby p B lesław przys .powal do 
założenia nandlu, tak tylko z tanta j i  i bez ruajo 
mości rzeczy, albowiem po odbynn zawodowej 
praktyki, ract »■ t on jeszcze najmŁe lat 10 w 
kilku handlach i w różnych miaitach. Nabył więo 
dc statecznych wiadomości zawodowych 1 czuł się 
nż na siłach do pruwadzeŁa handlu samoistnie. 

Nie posiadał jednak wi..nych 5.000 zł. — gdyż 
jak to zwyJ le u nas o iąd bywało, został na prak­
tykę handlową oddany, tuarego e rounce Łe byli 

moineści posyłać go dinżej do szkół; m e miał 
t.ięc najątkn rod: innego, któryby umożliwił ma 
kiedyś być san oistnym. Ale praez cz_. swej 10- 
'etnisj pracy potr.nl sobie aaosiczędzić u.ulu 500 
zi. Potrzebował przyzwoicie się ubierać, a rb lie 
obecnie koi ztnją Tu mn jednak wyjednało wstęp 
do kilkn przyzwoitych domów rŁoszozafieŁch, gdne 
poznawszy jedną • panienek, zakoohal się w niej 

po ząi przemyśliwaó o s.moietności. Prsyrzsczono 
mn 5.(XjO zł. pojagn, ale położono sa waruntz. aby 
sslep c worzył we nwuwie. Gdyby był, licząo się 
ze twym crcmnym kapitałem «.kI»dowyr stwo­
rzy! handel w c Lym z mŁejazych miast, byłby 
analazł byt i kromuy, . 1.  pewny — lecz uległ na- 
mgaiuóm ruuziców narzeciunej. — Pierwszym jego 
błędem byio: , Łedcetateozny kapitał s.kladowy'4
We Lwowie munal zapłaoió za przyawoitery lokal 
1.000 zł. i urząd r handel towarów 1< koiowych, 
Łe nie i. kgu owŁe, jak autor twierdzi to bu po­
zwolił, Ucz tylko przy iwoicie. Albowiem we I,wo- 
Wie nie many am jednego handlu firael ii ikie- 
go, któiyby był lnksuzc Łe urządzony. Pndróf ■- 
Jąoy reprezentanŁ różnych firm fabrycznych znafi 

B io*ł; za . iko por ądnego i rozumieją :ego swój 
z.wód młudŁefii a więo chętnie udzielili mu Z u.cz 
nego kredytu towarowego. Li.,hego towaru wcale 

e zamawiał, roiumnjąo sluaaŁe, żi :owar lichy, 
lubo taŁ, }■ a* zawsr. uajdrożzzyi Gośó kupiw zy 
go, czujz potem Ł  zadowolenie i żal do sprzeda­
wcy,—więo zaopatrzył swój handel w to "ary doŁre, 
chcąc swyoL odbioiców zadowolić i stale scihie ich 
pozyskać. OdnosŁe do jakości towarów itanowil 
ceny stałe zs skromnym zyskiem, - Łechcąc być 
eam sobie wrogiem, byl w interesie pilnym i dla 
gości nprujmym, co też i od swyoh pomooników 
wymagał. Zarzut Obrony iż w jego hanJJ i trat to- 
e ano gości z góry lub Łegrzeczuie, znajduję Ł.n- 
sazadŁonym, najwyżej możuaby przyznać, ie Le­
ktury z j >go oiuucn: i  w był dla intereflo za obo­
jętnym lnb Łeco aa sztywnym. PowodzsŁt interszn 
w pierwzsyob początkach byłe w c  zadowaiąjącs. 
Towar dobry lubo Łeco ureższy jednał mn takich 
klientów, którzy nabyli już dożwiadczama, żs towar 
lichy bywa najdrożaiym. Pt. Bolasław był w mo­
żności we pierwsze zobowiąiaŁa wsbeo firm fa-

wypłauić, więo np rezantanc’ tych firm poczęli go 
zachęcać do więkbzych zamówień, ohcąo większy 
zroŁć interes. Pa . boiesl.w nie miał dośó silnej 
woli, aby iię oprzeć ich nagabywaŁom i pozama­
wiał więcej towacćw. aniżel' te^o roztropność naka­
zywała, a rt .miary jego handlu wym gały. I  dru­
gim jego błędem było : „Przeciążenie przedsiębior­
stw* aapSaami towarów*

Nie widywal.śmy p. Bolesław, po Laiacb, oza- 
ssm tylko w et. 'is ,rt na kouc nc“. i to najczę­
ściej. gdy aoael sforsowanym przsz którąś swą 
klientkę do pi>zbj<ńa biletów na jakiś cel humam 
tarny, więc zarzut rosn itnoóci lub żyeia w y dawne­
go nw-ŻLi i ta Łeur adŁony. Powzzoą jadzak sa­
rnę w budżecie wydatków p. Bolesława star owiły 
ts Łby dobrowelne datki n. różu* cele humanitar­
ne. patryot, iuls r.iwariyakie Nie pominął go ża­
den komitet balowy lab koace_toi.y. riwŁeż różne 
komitety loteryi iantewych, aby ni * ściągnąć z Łę­
gu huraczu przez li-iuceni# mn biletn, lnb wydn- 
asen_ fantów nL odn Iną loteryą Nikf się Łe py- 

,ł Bolesława czyli jest w możności tym rezyst- 
kim wymaganiom '  idośó nczynió i *i- wolno mn 
było uch} jo  się od tego — d_o musiał.

Koto klientów p. Bolesława stanowczo wzra­
stało, a z pouiąćLy niob wytworzyła się nawet pe- 
wna iciba Łby protektorów i rzekomych pr.yje- 
ciół, biorą ly b stałej fis na _redyt. W początkach 
wypłai ai eię jakoś, Łe gdy z okolic l ' u karna­
wału lub wyprawy .żądni, znaczniejszych krady- 
tó. które wynosiły 400 i eOO żŁ. {.. Efiesłuw Łe 
mizł odwagi odmówić im, i to było ,9go trze im 
błędem które iw/sm wz,ęte, sprowz .. iły z czasom 
jegc mnę. Ci jegc .clienci-dł źnicy, którą, nd ” ah 
prorektorów i przyjaciół, stali się jego największy­
mi wrogami, gdy p. Buli stan zaczął u ..egająoych 
ze .płatą, chociaż w najgrseczŁejszy sposób upomi­
nać się o ŁeŁądzn Nie tylko, że ze spłatą się Ł t 
spieszyli ale przestaŁ n Lego kupować w .w/czaj- 
nem ■ ipotrzebowaŁu a  ohcąo to  swoje ufistepstwo 
od ueg j usprawiedli' ló wobec swego kola znajo­
mych, me «d . izili lasciwej przyczyny, lecz pc* 
u>ęU go ohmawiać: że p. Bo1 "Mar popsuł się, 
jsst Łegrzesznym, an.dt» zdziera i t. p., oo w po 
wnsj mierzi oddziaffi. na mektóryoh i za.zęli omi­
jać handel Boler zwa Po parn lataoh takiego st.uu 
p Bolesław ni* mógł iwym lohowiąaaniom h udlo- 
wjrm w tsrminucl zadość uczyŁó. fabrykanci z po­
czątku grzeczni. npominŁi go o spłaty zap iośui , 
ustępŁ . ograŁczyli lub wstrzymali mu kredyt, 
a w f efion % całą jr."wo»mą wystąpili przsoiw Ła­
mu. Niektórzy z rnub wdrożyli prze iw memu krok: 
sądowa i uzyskali iantowaŁe.

P. ELesLw, łpmawr.y inwentarz i tssta- 
wiwsay bilans, jpos-r-egł, 4 jego stan majątkowj 
Łe przedstawił zię źle, gdyż bilans wykazy w** nar 
w aktywauł w.rtośó z.pasów towarowych 2G.0''O 
zł,, w żądaŁach n swyoh klientów mir' 10 OUG zł., 
natomiast w pasywa, k miał tylko 20 000 zł. dłużne 
za towarj zynr podatki i t. p Na papie ze więc 
prze lstawialo Łę dobrze, gdyż do '"ojego kapitału 
zarodowopj Łby dorobił dalszy,b '000 zfi — rze­
czywistość atoli mówiła inaczr j. Pru Boi rnaw Łe 
mógł .ciągnąć swych wm, ij-telD' 1 , nr dt: przez
nponuujmie - ę o takcŁe strać# klientelę Zaposcu 
kasowych Łe posiada!, Łe mógł awyok wiei ijcieL

dLnostajBos-: dotąd nia _ia, chociaż es) lat mi­
nęło ud zspcu wadzenie w szkołach naszych 
g r—uatj Małeokiego.

P Małsoki, wykłuatjąo pkę roku
18u'/,. powiedział raz, śa uczynił wiele _anieu 
w dotyoh" . “owsm po,mowfcnir gramatyki i ta  
wypadało ih usaynić jeszoie więcej, leoz .e 
na razie ii* uhoiał wprowadzać tyła lowośfi, 
bo dosy będz'e na 1,0 oza*u w póżuieiaayon 
v  ydaniaoh to i, ikntsoznió Tu też w-aelkia no- 
wrśui w poźniiwyiih wydatjiŁon i wazano za 
postęp wynikły z głeu»*go namysłu a na 
tom 'ak - coś lepszego; am gdy w dalszych 
wydaniaoh odrsuoał te ul«p*z da, a oof.t nę 
do dawniejizynh zapatrywań, nio więo daiwnj 
go, że się nasuwały wątpliwości która csż 
fi ma jest 'spsza, . ie  zaozę.o pizz! .‘oamalols, 
według t«g >, j» się kto uosył, albo jak s>ę 
u iyzi yozaił, albo na kor bo jak nw tśai po 
dług e -go mniemaiiia zr lep<zs.

Ai *bv to lofaoia aie w grama'.yos udo­
wodnić, diśó prautoezyć, śe w wydaniu p ierw- 
szsm pcl.c ,uC pisać n. p. „kc edy*“ w II 
przy-, 1 mn- komedyi, a w r daniu trzeci cm 
touedyi; tera* J t ł  piszs sią komedii. — Do 
bitsisj uwydatnia > cofanie a'ę dekliitaoya 
przymiotnik >wa. Da— ,ej w prayp VI 1. mn. 
cne 'C końcówkę y m i  (imi) tyKo w s a  wódzia 
.n  sieni ym f. j. przy rzeczownikach m iskioh 
cechowych; Msłeoki odrauoil .awody i kss tł  
pisać w roezaju m*ś m bez różnicy koń -ó* kę 
y m i  (lnu) a w rjdzaji śefiskim i nijakim 
e iu i . P uf i -i igndnie a grama‘yk* starosio- 
w:afi8kr polsoil wa wesy-tkiob 3 rudzajsoh pi­
sać y m i a i »raa kata p>«aó tak, jah rrsepisat 
w w  daniu pi-rwazsm. C .yiby r :e leoiej było 
pozostać rawrze przy r-gu!c pierwszej ?

Wypada w«pomnifii tu t*Vże o kouoów- 
k# 'li y  m (im) i e m w VI i VII prsyp. liczby 
pojed.

W r erwgieni wydaniu gramatyki w §§ 
226 i 227 wyjaśnia or. że temi kofioćwkami 
powinniśmy .srółnie j  pnypadki, a nia rodza­
je i żo to błędh' rozróiiiianie rods.jć w wpro­
w adzi Eopotybski za -.r-"wodem Baylarskiego. 
J k iatwo mógł ta  M.aisnk> i -o._r.owai ten 
tłąd, polsoajh* piaać t r t ,  jak du 'h  języiza wy- 
'  ag Nie nozyuł jednrV togo, bo — lak nam 
wyjaśpia — naród przyjął jnż to mylna zali 
cmia Kiipusjfiskiego, Aby ja? ód przyzwyczai 
■ię tuk mylnie pisać, szoa gćlni w Gsliayi, 
dla której tę gti maty- tę napissn i  i gdaie jej 
ud ponątkn w ssk# łso. używają, o m ara c 
*-*tpię; wierdaę racasj, e t e r  błąd dopiero 
M iłaakr u trw ali w larodzie Wiemy bowiem 
dcorze, ż» w Galie: i do jjołow,, b. w. nie 
uorefuo w ia!e gramatyki pcleLiei, bc tyłku w 
H. I  (te, ,zn;ejsiej II) nos ro  dsieoi i ~oic lnb 
8 miotomia gramatyki polskie' cbejmująoej stro­
nią podobues 48, a » ,*-oniynajto«i się zda­
niem : „Zrazu -oz ya wiali ludsii na migi. I  to 
uniom, tej „ramatyki nie ze wsgl c'n na język, 
l«cz głównie dlatego, żaby dzieoi obsnajomić z 
• riuem gramatyoanom i  ułatwić w ten spo- 
sob naukę grami tyki aiemiaokiej.

Łatwu tedy pojąć, że tak- nauka grama­

tyczna gramatyka Pom iń 1870, Tabl I, kol HI 
V i VI w. 64), ale ti kża i o.zeonowskiego, 
Ko hauuw ijego, Gó,. ckiego i Janueiowekis
go -'tamże Lol. VII—X, w. 62).

W  Złoozowle d-iie 1 lu te ji 1899.
Dr, Zygmunt Uranoicic:.

Rozruchy ch^opskiei
Z Bak*] sztt dunuesą nam : W  okoiicaoh 

między Dunaj 'am z tłltę w-^uobły g ro ita  za- 
burzenia onlopskie. Wywoła.i ja głównie agi­
tatorzy eooyaliaty u z  wli maa przywódoa 
louTtlistów ru uuń.kinh Jan  Nadaia, redaktor 
p: im- ijumea Nana Za pnnkt w „ * v  do roz­
winięcia lenuDiejszei ag tai; i poi luayia mu (a 
okolioaność, iż senat rumufieki udrzuoii projekt 
z.>tawy o *?tw raaniu bauku włożoiafiski«go. 
IJetawa ta nadawała prp[>.^towaz.-siu bankoui 
prawo pierwszeństwa do zzkupnz obsza.*1'w 
dworskiob, w rstawionyol na przymusową lab 
dobiow iluą lioytuoy, ODsza*y te miał bank 
nsstępma pa _ iłować i pareala spraadawać 
chłopom na długoletnie aplety. Teraz opowia- 
óaią egitatoraj, ża ear mko najwyższy pro- 
1 oh tor Rumu ui" ohnia# »by ustawa ta prV ,.i'a 
do aunthu i aby biedni ohłopi s> Dagi Ine 
kwc T  prryj,-1,, w  pci adsnia grantów pafiikiob, 
ł/jzrowie jednak n.s dopnż iU do tego i sprze­
ciwili się nawet woli carskiej. Międcy onłcpa- 

ii krąąy nawet petyoya do oara zo skargą na 
króla Karole, że i'lais ręka w rękę - bomrami 
przsoiw "klopom. Te u iowiaaaniiL tek s. paliły 
umysły obłonskie. i i  zaoh idzi oba rfi: grożuyoh 

ybryków. Do u" ijsocwośpi Łłjbardłiej zagro- 
żoayou wysiano i  Jul batalionów strzeloow, a 
w stoliey luUinu ii koncentrują' znaoza* ii] 
wojskowe Na skutruanośó iiiicrwenayi wojsko- 
w j j  zapatruje jis w im  z ". edosńerzaniem, 
gdyż propzgau la  eouyalieiyazns szarzy się iuż 
nawet wśród arm.i. L idsie poważni, d-si jwo 
patreąoy na . isunki, Jawni jużoatraegau 
i oiaćsi i  -.wc iawozs, aby pcłolyiy k ' zda, ■ 
ozeniu obyczajów, -ywolanemu i podsycanemu 
p n e i nieuezoiwę agitn ye, gdyż z Ł -Ssuiwuym 
razie dojśo może do jakiegoś zatarlizmu

Dzięki nieograniozmej wobodme prąsy 
w Rumunii i sw bod" -is stówa zyszania się 
prowadzili sooyabsci iuż od nereg i lat zystz- 
: latyosnie swe dzeło znissozsifia a najpoaa 
tniejssy grunt dla siebie zuaiduwali wśród 
ciemny ih mes ibłopatwa. D isifiu ju i do tego, 
i*e w mieisoowośeiaoi baidn ij oddLlonyoL od 
miast uii iąsyoI załogi wojskowe lub od brze­
gów Dun«iu, "O k óryte r - ą t ,  i tatki wojenne, 
własoieisle dóji ziemskioh za zaduą o erę nie 
okuą zamieszkać w swoioh wfiaoL, ga-rż nie 
są tam pewni t r i  życia ani miedia. feupiają 
- ) więo w większyoh ruastaoh, a posiadłoś 
’r o - wyói ir i:  » ii.J, a* niastyohanis niską 
ćunutę lnfiaiom odważnym, którzy pracują w 
driefi uibrojaui od .tóp du głów wraz z naję­
tą służbą, również uzbrojoną, a w nocy ota- 
ozają swa domostwa licznemi strażami. Dzie 
rł*,woy taoy prowadź* wprawdzie guspodartą 
laounkoi ą, ala i na t< , 'zwalrją bojarowie 
gdyż wolą mieś bodaj izkikclw.ei d h J l  zezzepoku.- . sW aią niewypłauŁnym. Mógł .ykl p leHej u dz ie .. tak miadyoh, które się .  . ________

jakiś ozas ratować się pożyceaniem gotózki na - p!-*sm wsaysekion pi „idmiotów u-syły po nie- »wyoh posiadłości aniżeli zostawić ja b«z uiy.
weksle, aie widoczni n. mu było, że tą arop -  * *'----------   — ------ ’
uratoje się ale uąirf; źej, że ijirawę przes
Nit poiosUo mu Łe innego, tylko albo przybi.ó gl»’”utrwalić ża i”’yón '«am d ’ifrauiŁty ja  iyub ' « * * " / ba'rdżiej się zaostrzyły, u„iąL*
sobie sp ó ln ik a  % k ap ita łem , a  po tem  ss n im  doebe-   • * - -*■- i i i-----»— i -  ----------f .  .
dami dzielić się, lecz przedsiębiorstwo nie było tego 
rodsaju, aby dwie rodziny wyżywió mogło,—lub tei
zlikwidować alba w ałośoi sprzećlai' handel. Wy- j bfl gtosMki w były wówciżz.'
brał oett»tnią handel ewój apriedał woa- o*y d*i4 nie dałoby «ie
łości saaobniejsaemu te*>180210, który przyj%ł na siebie : ' - - -
wseelkie sobowiąsania handlowe, a zamiast bilanso* j 
wej nadwyżki zł, 10.000 zapisał mn 2000 zł. w go­
tówce. Z tego rezultatu rozwijania p. Bolesław ^ ____________ ______________
musiał si  ̂ oauć bardzo zadowolonym, albowiem zawsze w którejś klasie języka polskiego i {Prtwdopodobłii

asm.yn aimhim ś pr łevonałe!a «i$, ie  unzmow** właśnie w ty oh f rumuńskiej 5
k^ńnówkaoh naj^z^ iej, a *darey to

Sto- 
octataiami

q>w i*w* wwaiu ŁBueujvu awoitn |(J mLŁumuj umu.y uu> a ------w *---- -—    f —ę — -i^ -^ iy ,
żi t*go wynika, ie  gdfby m tor gramatyki w i t6mu* *■ liberałowi* rumuńscy ohcąę pokonać 
roku 1863 był odstąpił cd K pccyó.»ki*go, toby |  konserwatystów zawarli przy ostatnioL wybo* 

f utrwalił to, 00 jest dobre, a nie to, co błędne, I jjob  w wielu ohręgaeh pakty a sooyaliitanu.
 .... 1 potemu. i To te i ia  rządów liberalnych wzmogła aią

: to jm ir n  naprawić, j . •oaynhstyoina jueriychanie, a -a
to trudno orzeo; jakkolwiek jeitem zdania* ia  ptowinoyi powstało preosztd siadmaziasiąt Kiu*

j na poprawą zawsze jest ozes, nia koniaoznie bów sooyaliscyoinyoh, z któryoh wychodzi ha-
«tylko ncd względom moralnym t sl° do rozmobów. — Jetli nia powiadzia się

U zę od 30 lat z małymi wyjątkami pra- J u4xnie?zyó, w takim^ rasie naitąpi

kogo nio skrzywdził, chyba samego siebie i żonę, 
z której posagu uronił 8000 zł., ale uratował imię 
uczciwego człowieka. Z tym urat jwanym skromnym 
kapitalikiem utworzył sklepik towarów mieszanych 
w jednem % mniejszych miasteczek, gdzie z powodu 
tańszego życia z akr tętn ej pracy można skromnie 
wyżyć i utrzymać rodzinę.

Otóż nie wystawne urządzenie handlu, wyso­
kie csny, niegrzeczne traktowanie gości lub roz­
rzutność były powodem upadku p. Bolesława, ale 
złożyły aię na to inne przyozyny, jako to: niedo­
stateczny kapitał zarodowy, nieoględne przeciążenie 
się zapasami, a głównie lekkomyślne dawanie towa­
rów na kredyt. Dając na kredyt oszukiwał sam 
siebie, że handel dobrze idzie. W rzeczywistości 
jednak, ci rzekomi przyjaciele zabrali mu tylko to­
war, a nie dali monety, wyzyskali jego niedoświad- 
czenie, a stali się jego wrogami i przyczynili do 
jego ruiny.

Nie zbankrutował jednak p. Bolesław, jak to 
Obronie podobało się wypowiedzisó, albowiem do 
bankructwa potrzebną jest zła wola i oszukańczy j 
zamiar, a tego mu zarzucić nie można i od wielu 
lat nie mieliśmy we Lwowie wypadku „bankructwa“ 
chrześcijańskiego handlu, zdarzały się tylko „upa­
dłości “ spowodowane najoząśoiej, wyżej przytoczo- 
nemi przyozynami,

0  pisowni polskiej.
Dziwna rzeoz. Cs pomira zabi« o w nie 

muina n „as lioprowadsić do lidaoiUjnomi w 
pisuwui. Nisjefinoetajuośó ta główni' okaanie 
się w wyrazaoh ob( .go poońodzania, bo filolO' 
dsy i wizyso> o>', ktorzy się kiedyś nojyii ła-

1 g-eoayzny, tak przywykli do pisowni 
taoifiski , iż chci| ę  zatrzymać takie w na­
szym języka, zezwal ą- tylko na małą zu>ianę, 
którą n jją rykn polsńm koniaoznie n zynić po* 
trzeoa, jaiau się nwr^lędnia głusown ,ę po <k% 
jak n. p. Aautrya aa tiU tA aa tn a . I n . ,  któi 
■ię nie przejęli łaciny pnaą wy e iy  tak, jak 
się je wymawia, i orzucaj* wszelk e wy wody

wyj-żu.eaia graaatyoane w tej sprawie — 
Powoływanie się zaś na m irty  twyo*aj lub na 
rady a / ,  or Ograli: en ę w „Prawidlaoh pisowni11

. <zęś isj, _ 
nieraz i ' kl .TU, oo łatwo pojąć, boć p:z«- 
r  ź rozróżnianie rodzajów nia "dpowiada du- 
ohowi ; jzyka ?  :ypn ,u»am ta d i, ża rneróżnia- 
n  e przi padków łatwisjby Łę d a l. -ti walić u 
młodzieży a ten. s nem i u narodu, jako od- 
pow»da jor ' .mi: duobowi.

To nie jeat jedyny przykład weżn: ta­
kich przemian, można ioh praytonzyó w;'t ej. 
T»k n. p. pisano : ncadłszy, p n ..gryzł sy, a w 
je i-sm  a późniłjsz oh wydań ipodobnoś Y) 
.loleoono pisać unad-zy, przegryzezy; tr-az 
*nowi_ pi»ze się, jak dawniej. — Albo -  r y  
przypadku lio«bv pojedynczej rzeozowników 
ż-ńskich, z-krfii sonyeh na a, była redłng 
pier* iwj sb wydań konoó*ka ę ; pći fi ej przy 
niektóry h  wyraaaoh polecono kefioć -k ę  ą, a 
t  raz znown ę : tak ż' n. p. msza, brzmiał* w 
IV p wypadku masę, pc em m ną, a ‘irai 

i mszę.

«ęśoiowa mohiiizaoya armL 
< liozba garaisonuw wojskowyoh 

na prcwinoyi zostanu cnaaznie powiększona.

Z izby sądowej.
, Lwów 6 .it/oznia.

(z, irytaą/i do oszczerstwa).
. Kupioo, zamieszkały na nuoy Żółkiew­

skiej, Jose' Dinar, zirytował, tern, ż< sim a, 
którą przyjął, Marya "ft bjoieohowska, wnet po 
wsi^pienin upnśi na wnżbę, - eka.żył j< o 
kradzież 10 kuszul wartośŁ 20 zł. ftojo.uohow- 
ską aresztowano, a gdy po 14 dmaoi )U n  0 
Łę, że oakarżenie ji wruer Dinara by o nie- 
luu u Wojoieohowjką wypnszozenc ńa wol- 

: irśó a wytc izono proces karny przeciw Dine- 
rowi i j“go sonie Ewie, która był* wlasoiwą 
antorką 'ego os*< .erstwa i na polioyi j l tf a ta  
Jtozmtśinic krzywdzące 'Wojoieohowską raznu 
nie. Sąd kazał Dinerr na -i missiroc Letkie­
go więzienia za zbrodnię oszozerstwa, i Dira-

Pr-iy tak oh IV.. uimi.ol adarra Łe więo, rową na 2 miesięor oiężkiego więzienia za 
że to ozego aię nozeń nauczył w llasach niż- zbrodnię osznut ra, popełnionego p n e i r- eien a 
swyeh, okazuje się w wyłssyeb iwkomyln-. Nadto fałszywego świadeotwa. 
prtfesorowie musn ■ i*d wydi.Łe -tnoyowaó j •  .  •
giuntownic do najdrobi ejezynh s msegółów, bc j 
zdtia Jo się jat, ia  p r  fetor wytknął nosmowi 
w zadań n błąd jakiś, ■ nozeń, posiadając/ 
właśnie nainowue wydanie gramatyki, w y ti- 
* 1 proteioro-i że to właśnie n  e jsst błędem 

sy taka ohwiajność w g amatyoe. m ć nęta- 
1:6 pisownię eolską, to pozofitwiam ozutojąoe- 
mn te nwagi do b. z it ronnsgc orzeozenia.

.1 e uogę tutaj pominąć jessoze jednej 
nwagi. O do w  piiowni pnlsk'ej nżywe Łę zna # 
ku z raz na uzna'zenie nłciki, to znowu na 
osnaosenir miękkiej spółgłoski

Lwów 6 lutegc.
Kradzież).

Przeo lądem p.-sy» .i-y .n  atawał diiś 
Ignaoy Anso weki, lat 36 fioząoy oi siadnik 
ślbearski, rodsm a W»r.z»wy. W październi­
ku a laieg roku wkradł t ' on do pewnego 
prywat&ag. mieszkania w nieol sonośoi loki 
cór w i zabrał trzy zegarki, złote kćlozyk', 
brylantowy Pjarśoię a , ' i iune drogeusuae 
przedmie '< wartośoi b isko oOO zł. W  oba. 
przed poliayr Aliaowski w; jednał do Kr&ko-

byA albo oaysto polika i poob idzió od rz ozo-
  . . .  . . wnlk* kur w firmie dawnej przymiotnik*

nie nie dowodzi, bo n p.’ przed bO laty był ■ knrs—kurzy, a —tenoiai wypadałoby tę a*'

i stąd pow.Ł ij* wc i tam trw onł pieniądze >. • ywająo się pod 
newr* wąipliw-śo . Tai np. w Warszawie żi je I fałszyw • 4.ai ina. . o  Borowe*', gdyż jessoze 
obeonie literat naiwiskism Korzon; ale jak przed kilku taty wydalone go ze wszystkioh 
pri .czytać jego nizwisbo, tego wi I r  nie wie: krajów korunnyoh monaro* ; Pol.oya i/padli, 
to też jedni ozytają ie Ko-rzon, inn Korzon, jed lak na trop złodzieja i u wir ziła gu. Lsnrr 
i sa i t»oy, 1 1<3 zy zy tają tu z niemi*oka z Wied. iwial on sfęj że do kradzieży popob uęłr 
jak 5, We L »o»  i  jest p fssor konserwato- go nędza, mia bowiem żonę i dwoie iziaoi. 
rynm neuzynanego Kurz, którego euzwz może Wobeo i*g' isdnak, żs kran* et bytr taL wy­

soką, a Ahkowski po dokonaniu jej .trwoni

zwyozaj utarty piuać i drako* ć „moy, moya, 
m j r  a jednaz ds ś nie można żądać, 
tak pisano.

Sądzę, że w -hoy ih wyrazaoh piso- 
wnia pow inna się sso owaó da w -mowy, t- b 
bardziej, że zami wytrawni fi olodzy odsiępuię, 
od rwj oh zasad, a uwzgiądn-n ą wym irę. 
W  siko‘acn prz»o'sż bezwzględni- npt #wiaą

_wę o wtaó tok, jak iryt imj czwę nrof. kr* 
żeby k iwrkiego „iSwierz"; albo to jest nazwa nie- 

niemieoka i wteroass trzeba r  t»ó i  jak 3- 
Gdybyśmy wprowadzili do r*  z 'go **#»■ 

betu nowy znak na czn*oz»uie miękkości, "-a 
byi oby tych wątphwośoi; a prs eoież dziwu** to 
jeiu, że Polak n . . wie, lei właśoi- ie przaozy- 
f*o polski wyraa. — że  to nie jest teka tru

ustępia 6 w.zęd*i nyaiakowani „Maripoza" 
•amiasu . V*ry uoza11 W Wypi ar h i- ś  na kla­
sę l i  y-da.nr w yr nie w nstępio 37, że tam 
wsaędzie wydra! twano „Dydiuk', a przsoial 
po glozoe d* według tego systemu nie możs 
sta samcs ueka i.

W pisowni tej -pra główni, rolę tapatry- 
-  >ms i dlatego trudno tc  o zgodę, tam bar- 
dzioj że gramatyk* ran a  pop ara taką samo- 

bryoznycb, w terminach Uandiowyok pnnktualŁe wulę w pisowni: to też nio dziwntgo ła  ja-

ten system filologiczny, jednak iu i ówdzir dna sprawa s ,srałem ię to praktyor ii* oka
natraf mężna na wyiąfki d ogólnej ;*eguiy. j »-ć, draki jąo Żywot Ssymona Bi«id insk;egc
Oto w Wyęisaoh na ID  kl. gimnazyaleą w : Krytykowi krakowskiemu i P r ^ ą d  polski 1896,

i _ - n  A _______ 1  J  uW La a  a a .  — k *  IA I a t w n . a l l  t  w . a  — . 1 * _  k .  ■*     L I

..  — po
piaaiądse, okoliezaość t* 
jako łagodząca,

Pozprawa trwa dziej 
popołudniu.

iflj frwr J  
aie preenstawi* się

— wyrok zapadni*

K r o n i k a .
Lwów 6 lutego.

Kronika karnawałowa. Z  Doliny donoszą nam
o olbrzymiem powodzeniu dorooznego baln, jaki tam 
odbyt »ię w sobotę. Cela ,Rcl-o a” była przepełmo- 
na gośóa io Lwowa- Stryj*, Bolechowa, Kreoho- 
.10 i miejscowymi. Oohoosa z»u ’a trwała do bia­

łego dLa. Podciu prierę w tańou mibjooows koło 
śpiewackie, posiadając* diielayon .ioróo jaki ib

  tyli o klima góiif1 saożi wypielęgnować, uprzyjs-
bow i-u ni 'podztawie ® iŁu -ieo-rói produkoyam, wok. neiui 

wprowadŁłtnr tę -mizi ę P- Stanisław 8 tci«pgnowtal złożył

siyozeń) nir podobała ię  b? rdzo ta nuwośó; _ 
ni poparoie >g& obc senia powo.at Łę na 
powagę w zprawie *ifab*tn, -ia Parkc isz 
I dziw: a  rzeo* * złi tu, bośmt się n Parko- 
ez» ze złi razau ; ja 
obiejadt*' P atkom

i uw:dn izaiłem to odayłauzen l_  str. 4. Nawe. P08** sejmowego z mi _ta Kołomyi, motywnjęj re­
do autdtotwi go znakn trzysmra się nie mo- -/gnauj swą 'ym stanem rdros, i 
g ‘ gdyś inacb asi »■- on lylkc n Parkosza, I 2 ta  wini katolickiej Tretu..' uogad.eki 
Z*Dor wekiego i Saklucjma (Malinowski. Kry- wtorkowej (7 b. m.) w CaytelŁ kato'ickiej, bęiz.s

if epiei t j e l : przt.m j ił  krajow y
t a d ą J U e  w a s c a u ć -  T  l  T  F, .  M  B  t t  «  I  O  W  i  g  I  B  «  O l

aazmei sama . woasa aioualaiaJ zaałwgi.
" i Oir " is l laślaiewalwwse

Najtańazeni i lajlepszen? źródłem zakupi wszelkiego rodzaju papierń, i  p rzyborow  szkolnych i kanoA- 
ly in y ch , oraz tow arów  wohouui„cyoh w zakres palenia, jes t sklej

W , NUiMOJOWSKIFCH), Lwów. p iw  M a-yacki 8 , S iozególo«e oennlk* roasyła aig frano*
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gistratn miastu Jaworowa o wyjednanie u rządu 
przeprowadzenia Lodowy kolei lokalnej prze Jawo- 
rlw  w  Jakimi ądż L. erun' :n, >■ m im owicie i  Rawy 
przez Jaworów, Sądową Wisznią do Sam bor, lub 
ewentnalnill z J„ iowa przez J  .worów do Ii idyu.ua 
lub Jarosławie. Badania, przeprowadzone prze. Vy- 
dzial kra. owy w skazały, ie  spra a budo w? tej ko­
le i nie Kia na razie szans powodzenia, zwłaszcza w  
kwest; przyczynienia eię stron interesowanych do 
ko z ti v  bud iwy. W ydział powl_towy w  B  w ie u- 
w iir  budową kolei Rawa ruska- Sokal za p iądi ą. 
Wydzii t powia.owy w  Samborze uwaśa równie# bu­
dową rej linii za pożądaną, > -.Kow.i wyr , prze 
konanie, ie  wobec budowy kolei państwowej L »ów- 
Sambor, nowa linia do Si.Jewej Yiszni odgaląrt.a- 
leby się od linii Lwów-Sambsr dop... r .  przez gra­
nicą powiam. Rada powi n.JW i r  Rudka id oświad­
czyli , i i  do bndowy kolei Jaworów - Sambor nia 
przycz-ini się iadn% sobweucyą. R ie  powiatowa 
w  lo-oiik ich u „-a. budową kojei z Rawy przez 
Jaw  rów, Sądową Wisznią do Sambora nie tylko 
za poiądaną, lecz wiącz konieczną, a le  do k Autów 
bndowy * powedn znacznych długów, -nogi y je ­
dynie bardzo kromnym da'.kic_n sią przyczynić —  
W ydział uuwiaiowy jaroBławsk nie widz- " ślhićh 
kinzyóci dla powii tu z bndoWj "lei Janów R a­
dymno Ino Tenów-Jarosław. W y d i. ł  jow iatory w  
Jaworowia uwala linią z Janów: do Radymna lub 
Jarosławia za nadei potrzebną dla ekonomicznyoh 
interesów miasta jaworowa i  powiatu. PiAc da- 
tbów stron interes wanyoh w  gruncie i materyale, 
reprezentacja powiitn ? n a s tu  Jawoiuwa cfiai iwa 
łyby na rzeoz budowj linii po 100.000  zł. Wydział 
powiatowy w  Gródku o sn .- ic zy ł, i e  nie uoś nrzj 
czynić sią dc kosz ów Ludowy te: linii. Galicyjski 
bauk hipoteczny, zapyt/wan;,, jako aon< esyonaryuss 
kolei Lwów-Janć” , esy -.zmierza przy.-tąpió do bu­
dowy linii J f  ów Jt.worói., oświadczył, ie  stano­
wczej odpowiedzi na to obecnie daó nie moir co 
zaś do kie-unku tej linii, uwaia trasą przez j_w o- 
rów za mekorz^ itLą, jako prneoinającą okolicą hau- 
ieśuą, mało izludnioną i do kolei Lwów - Kral :ów 
zanadto anliioną.

Bal prasy. Karnety, zamówione dla balń pra­
sy jui na - iły i pr-edstawiają sią ni-zwyli ko- 
i yBtuie Zurownc .orma zewnętrzna, jakotei oałe 
wewnątrzne i( h wykończenie, wyróżniają jen : pierw 
sny rant oka cd przeciętnych, Szablonowych wyro­
bów tego rodzajn, nadto karnet] tegoroczne, zalecają 
sią praktycinoćcią, d Jęki eremu i po balu pozoeta- 
ną dla uozestniozek miłą pamiątką.

Perit daoze kart honorowyoh, r  czą SW" datki 
adresów ó wpzost i bozpo_rednio do j irotaktorki 
balu, rani ńiar załkowej hr Bauoniowej (ul. Trze­
ciego ja 1. 6).

Oa prof B u d ju n a  da C mrtenay otrzymu­
jemy pis o, t którem on prestui następujące pun- 
kta n o ta tk i naszej z d . 1? etycznia br.

1} Nieprawdą jest, ]«L"bym „na awyco w y­
kładach oprócz Hlologii dotykał tak ie  innysn tema­
tów, mianowi. e politycznych, nawet z zakresu bie­
lącej ;,olitj i propagował pewre idee, któ is mię 
sti u iały w  rzędzie namiętnych zwoh „nikói i  kraj­
nych teoryj politycznych*. Natomiaet prawdą jest, 
i e  wszystkie moje wykłady były częściami nauki, 
p zciemme tu reprazentowan*-, tj. językoznawetwa 
porówuaWf ~sgo, i e  więc żadnych wykładów z za­
kresu polityk nic ogłaszałem, i ze nareszcie w  w y - 1  
kładi di śwoibfl m gdy nie dotykałem kweatyj, nie ’ 
wiążących się  śc iś li z objaśnianiem : jawisk J a j ­
kowych. j

2) Nieprawdą jest, jakoby iona moja „poo»ęł» 
granioę

pras. prok Leoi_a Oilińsajepo „O hymnaon Jani 
Dantye kc, huiuauisty polskiego". Początek o go­
dzinie .-mej wieozorem.

Hojny dar Dr. Rydygier złożył ręce p. 
namiestnika tysiąc koron na budowę kościoła im. 
św. Elżbiety we Lwowie.

Zmian nazwiska. Namie tmetwo zezwoliło 
asystentów. Kolei panstwowei w Rozwadowie panu 
Władyalawowi Pęjtimęiowi, zmienić nazwisko „Pą- 

na „Rabczrueki".
Stowarzyszenie przeciw plotkom. Otrzymu­

jemy nastąpm: pipmo Obmowa, zazdrość i za­
wiść, tak dzisiaj powszechne, przynoszą i.ieraz 
bardzo dotkliwą szkodę nistylkt jednostkom, ale i 
Całym rodzinom Dlatego podnoszę myśl założenia 
Towarzystwa, którego członkowie byliby obowiąza­
ni do p -zeciwdnałani temu w-zystKiemu, co do 
szarzenia obmowy, zawiści i zazdrośoi się przy­
czynia.

Kolej lokalna Ddina WygoiL ''rezydent mi 
mstrćw udzielił pp. Bcrtddou i 1 Armi uswi Hoppe­
rom wspólnie z Wilh. dr Sternem, adwokatem Wn 
Wiedniu zezwolenia na utworzeni, towai/ ak.yj 
nego pod firmą „Kolej lokalna Dolma-Wygoda".

f 68tyn SiCZęŚCla Towarzystwa łyżwiarskiego 
cdbył si wczorai prz wic1e._ napływie publicz 
nouci ta_ na torze jak i na widowni. Pogoda sprsy 
jała prześliczni i lud ta.-ie, po silnlojstym przy 
uirozka noeryu. radtwoLu w znpciuośc. amaterów 
ślizgawai. Bawioi: sią więr doskonale a niejeden 
wybraniec losu, obdarzony piękną i cenn~; wygraną, 
powracał Szczęśliwy do domn Pozostało jednał je- 
jsoia nieodebranych piętnaście premi., które do 
powtunego rozlcsowas : przeznaczone zostaną w
lastępną niedzielę.

Gminny podatek ozyt.azaw/. Z powtznisma 
Rady miejskiej magistrat lwowski pobierać będzio 
v  r. b. :  .datek gmiisn? czynsarwy według stopy 
progres; ji ie procentowej, a mianowicie: do 800 sł. 
8*|„ di 600 zi 4°;,, do 9 000 B"/0, nad 3.000 
zł. 10°

Między buforami dwńalr v.aconov. w. zi 
SmisrC prsy przesuwanin p-»iąg la PrM-', kiiat 
dniami w Oświęcimie robotHik kolejowy Henryk 
Hentsel.

Warne zgromadzei11 To warz. §w Salomei
odbyło bią '  piątek w leli ratuszowej pod prsswo- 
dnictWeifi p. Jadwigi Pr .arow6i Towaizyitwu deieli 
się na trzy odd__ly. Pierwszy z nich, ko: ferency. 
H. Boskiej pod przewodnictwem p. Maryi Gonty V- 
nkiej, liczył 31 oilonków czynnych i 9 wspierają­
cych, wspierał 47 wdów i 43 dzieoi, miał dochodu 
1370 ił. 16 c t rezcLodn 1199 zł. 30 ot. Oddi_ tł 
dru| Konierencya św. Mikoieja miał 14 człouat w 
urnnydl 35 wspierających, op.ekował sią 86 wdcv- 
; . — i 60 dziećmi. Przychód wyunt..ł 1660 zł. 
29 cu, mzono- lag i zł. 16 ct. Konferencji prac 
Wudniesyła zrazu p. btefania M -lo„ . a uastępnie 
p. Marcel ■ TWlhwa. Odd-ial III konf. św. Anny 
pod p rz t-t4n.c ”,eir p Amam Ahdrzejowskiej, li- 
*y. -29 oztonków crynnyoh i 42 wspierających, 

upiekoWeł Się 61 wdowami i 67 dzieór-i, dochodu 
miał 21R3 zł, 66 ct., rozdał 2122 zł. 48 ct, t ł ,  
szyita situk bielizny i clzieiy. Zan .d centralny 
miał docnodu 8047 z). 16 ct., 1 uauhodu 2799 zł. 
" ot Kierowmkie-n dnohownym Towarzystw św. 
Salomei był ku prałat Gnatowsk. w filii M. B 
■kit ka. piJDeszc. Chęciński, w filii św. Mis luje 
ks. kun. Gcnzuoweki. Pu udozytaniu spraw dania 
wyoran; został na rok 1899 dotychczasowy wy­
siał, złożony z pp. Jadwigi Pap .rowe; zewodni- 
ozące; Anrelii Audrzejuwakiej i M ilanii O Ł mk iw- 
izi. zastępczyni, Heleny TniUi- jKarbaiczni, Sta- 
msławy Obtałowiozuwej i Malwiny Titz sekretarek. 
Ks. kan. Teodorowicz zak ńczył zebranie pięknem 
pnem ów ienitiii  l

Poflr. ■ o au t odbył się wczoraj pc .ołu- 
dttiu, ale nu jak zapowiedz.ąąym oyi o godzinie 
B-ci»j; 1 « znacznie póżuiej, guyż w ostatnie; 
chwil po nam w .ono zabalsamowó zwł. . zmarłego. 
Przy współudziale niezmierzonych -inmów wyrns lyl 
kondnk p"g zębowy z przeu domn żałoby gdzie 
chór Towarzystw., muzycznego odśpiewał pieści ta 
tohne, poczem imieniem malarzy pożeg lał zmarłego 
armsta-ni— r3 Goneuyktowica.. Kcaduki, w którym 
wzięii udział reprezentanei akademii umiejętności,
uniwersytetu dnoumaarstwe i sfer a-tystycznyoh
i liczni duchowieństwo ewiecaie i zaLoi , posn
w«l się nae-ępth ul. Z.-ierayuieeką, Wisła] ą lo 
rynku gdzi zatrzymał sią pized domem „Koła
literaoko-artysiyczntr któisg zmarły był preze­
sem, Tu przeinó ł —loża. Baiucki, a następnie 
pror uniwei iytetn Maryan Zl. .echowski. Potem ru­
szył orszak w dalszą drogę ulicami: Ploryańską, 
Basztową i Lubicz aż na unei We. gdzie stanął 
jui o rmierzohu, Po pokropieniu zwłok przez ks. 
Kanonik. Drohojowskiego złożono j« dc grobu.

Wśród mnóstwa wieńców nieaion; oh pr»ed 
trumną wyróżniały eią wieńce wszystkie, pism ilu­
strowanych waru .owskiek i wieniec lwowski go 
Keia .iera2 , irtystycznego, niesiony prze pp. 
Oaapciskiegc, Harasimowicza 3oz„ń3kiego, —tóry 
reprezentował także dyrekcyę lwowskiego Towa- 
rsystw, cttuk pięknych

Do rodziny zmarłego nadejzio zewsrąd mnó- 
Stwe ip--gr_mów Miądoy nimi znajduje s-ę też te­
legram kondolenoyjny" Gesarza Wilhelm. U  zaadre­
sowany do Wojciecha Kouaka a wysłany nie 
przez k.ncelaryę oeL. ręką, lecz osobiści,* przez ce­
sarza, który g swem iuiuniem podpisał.

(jgólny wiBC kUP.OW. Fan SUnieław Mark e- 
wicz, rouuj Uliej .a. senior ku iectwa iwusukiego, 
proponuje swym kolegom urządzenie 1 re Lwowie 
ou cnego wiec z kupiackiegu, motywująo uaotępijąco 
jego potrzebę „Przed tygodniem wniesiom do mnie 
laśaleoi. z PrasmyśL, Jarosławia i Kołomyi, pro­
sząc o interwencyę w izbie handlowej i a odro
enych w ia li aby uKrócdy a' mowolę wojskowych 
kan tyn  i  meuaży, k tóre  iprzedną t  .wary cywil lej 
publiczne o Odpowiadają, interesantom  łażądui -m 
w ykuanm  Swiadkam. aktów, a dopiero po zebra 
mu dowodów można będzie t  mFeży przeoiw takim  
naualycium  akcyę wdrożyć. Mena L,om i  kasynom 
^u jskow yn wedle odnośneg- o d o  f.ąiuiąoego iesz.se 
“ •jw yasaug. patentu, o e  w olto  po_a obrąt kesio r 
■pzaadawa rowerów i  n .pojów, ale ty lko żol n >■ 
n o m  i o£ioerom mi, .ak.jąoym  w  obiąbie noszar, 
na  uuoę n j ,  WUuo j eB! naw et oficerom w j daw ai, 
* ie®. m^ej cywilnej publiczności aa pro tskc ą 
j i  o e ró r P i . dworni la ty  miałem nut m iast i  

wody ze nawet ka iyno  miejsku:s wu Lwr-wie po­
bierało Wino i  cy tad e li; ezy i tera* ten  proceuer 
praktykuje się t a  cytadeli, l  może i s  innych ko­
n a ra c h  na ra r  e nie wici W ojskowość opłaca na 
keiejaon do u ..nn ,um  zniioną ta ry ię  przewozową 
pr»yj sprowadzeń .u J ktuulów, L rtykJow  jpożywozyoh, 

i  palony—i napojów M enaze w oucow e nie 
^ “»ą,ą podatki zarobkowego, ai8 ,  aa iokaU 
^ ■ ••iaar, ani za w moh, » i :  w ,ęv knpiee

^ " S z ą o r .  powyższe l*a y, a obok iych j« sn  . .  
“‘ę lary  publiczne może konkurów ió z me-bzśanu-;:

golneJ,Utego dorłd“  P- Markiewicz urządzenie o- 
łeoieS,0. wił<ra knpieokiego, ałeby obok a-oyi ipo- 

tskśb knpo_ sami o tych nieprawioło- 
*oh B,t ,ej pomyśleli i poc-yjili w oeli

"^męoia odpowied ii kroi i. O la d z ie ln ic y  Ł y c za k o w sk ie ) u rzą -  ■ i -   ---------   j — ---- -----------------------------
V Sd " ; Wu kolel Przed rokiem bsjm yrzeKazał d z i l i ś m y  sp rzed a ż  P H Z E G L 4  D  V  toskU  był ów poruizn.1 który zeznał, ‘a  :iazywa się

--lasowi krejowemu do rozpatrzenia petycję ma- ' p ie  k o r z e n n y m  »• C zarneckiego . Dotnnd i jest zastępcą hanilowym.

Literatura i sztuka.
Opel ł W sobotę przedstawiono po rzz pierw­

szy w tym sezonie ,,Tanbu-sera“, a powitalny wy­
stęp wielkiego artysty i Baudiowskiagi, jakoteż p. 
Arklowej, zwabił tłumy publiczności do teatru Jkart 
kowskiego. Publiczność pnyj jowała artystów entu- 
zyastycznie, obsypując ich serdacauymi oklaskami. 
Szczegółowo spravozdan.. o wykou.nit tej opery 
w ebecnym sezonie i w n_v- j obsadzie niektórych 
partyj umieścimy po następnem przedstawianiu jej, 
któi. odbędzie się we wtor.k

Część ekonomiczna
WlbdeA, 4 lutego. 

(Z). Najśmielsi nawet "okulane! doznają 
pewnego uozuoia lęku i widok tej prawdzi­
wie szalonej gry, jaka oć1 pewnego ezasu kul­
tywowali jest w alpinauh. Kurs tyoh akoyi 
dosięgną! dziś 24C pocieu aż zaż dywidenda sa 
rok nhiegły wyniesie w najlepszym razie 8 zlr., 
przeto oproeentowanie tyen walorów, które 
tyle burzliwyoh faz ju i  pr ishodziły, jest mało
00 wy i  a r ; niż ko ..c.i angielskioh, a j dna r 
mimo l:o u ikaianoi weiąż je kupują i śrubują 
kurs ioh dalaj bet pamięci w góię Żąisti ma­
ło jest w Austryi waior# ”, któreby miały tak 
awantnrmou„ przeszłość jak akoye Towarzy­
stwa alpejskiego. Kilk rui] nie miały one 
prawie żadn., w ,r‘ ‘ . a dziś stoją o 140% 
powyżej par za kilka ani za > ^sicze wyżej 
stad mogą. Towarzyi ;w i aine^ kie powstałe 
przed laty a kilku praeds ;bio»ai,w gócniozyuh 
w Styryi i Haryutyi. Al oye alpejcku wypu­
szczono poozątk wo tylko na giełdzie nar/- 
skiej i i i znaeznie powyżej kursr ‘uminalm 
go, który wyne.' 10-’  złr ńiia giełdą wiedeń­
ską dostały -ią dop-cro "tedy, gdy jpadły o 
kilkanaśois probsut pnu i :j pari. Na naszym 
targu spadały ustawiozuis tak ża nawet 11 ztr. 
za nie plaoió nie ohoiane P*Z“* dłuższy okres 
iLKoyonaryui nia otrzymywali żadnej dywi 
dendy, w tym czasie jedrak zarząd Towarzy­
stwa alpejskiego pra> >wał p cichu nad jego 
skonsolidowaniem i nmc zaniem jego długów. 
Przed dwoma laty nastąpili: gruntowna zmia­
na włrśoio'' iii - k e j. alpinów. t^ięoe: niż poło­
wę ioh naoyło si ar .  praski* Towarzystwo 
przemyśli żeltzuego i ki ku potentatów finan­
sowych i od tego ezasr di uf- ,lą niebywała 
hausa w alpinaoh. Kiedy ona się zatrzyma i 
na ozem stanie, tego pi ęew.dsieó . lepodobna, 
spekulanoi, którzy dziś pl w  t  alpiny po 240 
ztr., pomimo, ża dywid wyni-isi* tylko 
8 *ir , mówią , ż« za rok j i i .enda ta wynie­
sie z pewnośaią oe aajmnif 13 złr., a za dwa 
lata jeszoae więcej. Skutkiem hauesy w alpi- 
najh idą także pi£ ik ękuye żelazne wc ąż 
w górę. Dziś podskoczyły me o 86 złr. na 
1.07? Opróoz tyoh dw wawrów st skalowa­
no dziś także w akuyaoh fabryki broni, a 
awyżkę ioh '7 alr.) mc iywowane tern, że skoro 
armia niemiecka zaprowadza nowe karabiny to
1 anstryaoka bęizia je n u siała zaor< wadzić, 
na oz«m fabryka broii w Steyr musi dużo za­
robić.

W  Berlinie odbęuzu się w przyszłym ty­
godni? enbrya nćemic.kioL i pruskioh konsoli 
za SCO milionów mara Aoy ułatwić tę ope- 
raoyę, obniży bauk niemiecki przed jej . zpo 
oeęoiem ponownie stopę prooertową. — % Łdn- 

p.sywac w Kr .. ,'ie m  granioę kor>.ponde><cye, dynu d inoszą, ża ogł .szono ta .’ prospekt na 
wynoszące uod mebiusa partyę socjalistyosną - Kra- U"Wą "'•'jiopncentuws pożyozkj ohżlską WSU- 
vowi» w Galicyi i jej praywódzcóy i piiedsta- mie 28Ór 000 funtówL i »uerl;ugór w zlooie.

K u ij jul Lrypoyj'" '  za tOOs
Ostatnie jotoi ram ą.
K red u j astr. 861-75, węgierskie 897 —, 

Anglobanki 155-—, Uniony 315 50, Bankyerei- 
ny 274-75 Ai o>rbaUL 244 75, Ludwik 21u.8C, 
Gzennowiaokie 294  —, E_bethale J57 75, Renta 
papir .wa 10145, sri k*na 10145, ■> cji oka 
złota 119-85, ans renta wu kor. 102-10, aę- 
g  ka złota 119 55, węgierska renta wa_. ko 
97 95, duka 5 j ą i fhmkówka 9 5 6 - ,  marki 
?173, ruble 1-27

Telegramy Prziglądu.
(Depesze otrzymane wczoraj).

WlebSii 6 lutego. Dzienniki donoszą, ie  
Koło poLkie uchwu. b  odbywa-' w razie po­
trzeby ta . ie pedozas prier>.y p. riameuta -rei 
posiedzenia klubowe we Lwowie lub w K ra­
kowie.

WledaA 5 lutego. ,VUn*r Ztg. ogłasza dziś 
mianowaaie barona Aaur.nth>la am1-zsaaorem 
austro- ̂  sgiersłdm w Petersbnrgu i margrabie­
go Pellailciniego posłem w B> hareszoie.

wledeń b lutego. Dzienniki ogłaszają ko- 
muuikat o przebiegu posieuzenia kluou wier- 
nokonstytnoyjuej wielkiej wlesnoso- Klub coe- 
i iaiąo sytuaoyę, > tworsor , o atniemi sarrąd se- 
n cmi rządu, usnął za flWz wskazaną, aby 
wiainckonsty uoyjua witlka własność wobea 
oirżLingo dla nteicsów pa. ,.wa prs >.ienia 
i kresie ‘ ponownie z na,w ęu sym naeiskiem i 
z oa.< stanowuaośoii. s nnowisko, jakie aajmuie 
w myśl ewyoh fizewcdńioh zasad polityeznyoh; 
Uepieae. oya kiubu poweźmie oupowiednie, 
powaśuuśc ą ubuc iej sytyauy. polityozu j  weka- 
sane uohwały i w yko.i e ioh cowisre; swe­
mu kom tstowi w , zonaw aemu.

(Otrzymane Ćztś.)
Wleduż 6 li: ego. M.i iiter wyznań i 

oświaty z»mi*no--al pomiędzy innymi taj.. - jo  
radz ę, uzłoniŁ IzOj pa.. • h i .  Karola E .ze- 
l i r  Lanokorońskiego oe* ikioa tustryaokiego 
archajlogiosncgo instytrtn.

Pa.eraburg 6 luteg. Pomięd :> miustrem 
hr. Murawiewein a praeds-awioieiami mooarstw 
prsy tutejszym dworze odbywają się obsunie 
narady oelem ułożenia na podstawie inanjoh 
propozyoyi rosyjskich ostatecznego programu 
dla k  mferenojŁ w sprawie oabrri inia. Ze 
weglądu na pm yślu j przebieg tyoh narad 
ońayal.-e koła pe.erabariki. są ,.ełne otuohy 
iż trojektpwana konterenoya nia będzie bez 
dodatnich rt- m a tó r

Maoryi 6 luteg., W  Bariss (prowinoya 
Kaayk -) srośyia się wozoraj straszna burza 
od piriunów zginęło kilkinaaina osób. Rsek 
rystąr-ły  ze ew jrh łożysk, wielu domOw jest 
zburzoL j  cL

Paryf 6 lutego. Pewien poruoznik pnłki. 
pibohoty 1 dsiżąoego db 2" krrpasu armii, spei - 
syonowany już d dwóoh L t, zosta' tu arcsz.j-

i y ■ powodu, fie ohuał wydao jakiś doku-
mant małe ważny ile  duuyoiąoy obrony naro­
dowej R iejz wykrjdą się „przypadkowo. Cjo 
w pownym wozu , ztory wr ad ' dc i ik  i _'s- 
dewne i ostał wydobyty, znaleziono list, w któ­
rym były napi on. t następując • słowa: „Otrzy­
maj* meb»—‘ m plan te;' miłej twierdey i fotó- 
graLe oić.erow OdpDwiad- porte restante -Pa­
ryż". Śledztwo wyki wł że autorem tego listu

fiająo ich jak" ind*, niesłychanie wielh-ch t1 lon­
tów, nau iwyczi szła hetnego eeroa, ogromnego ro­
zumu, wielkiego poświęcenia dc a natomiast 
wszystkie it u iwlatzcza )u-erwa ywne stron- 
niotwo w świetle j t ajbardziej czarnem*. Nato­
miast prawdą jest, że żona moja pisywała artysuiy 

a,orespo...enoye jedynie Jo putereburskiugo Kra/f, 
w artykułach tyoh i korezpondenoyach oceniała 

wszystkie st-enniciwa i ich przedstawi'_eli spokoj ■
: ie, objckiywnie i bum zaciekłości stronniczej. J tern 
tai wo moh-. się przekonać aiżdy, kto, nie uowierza- 
jąc krrsnjąojm między publicjnuicią plotkom, ze­
chce sam przeczytać tak owe -tykuły i korespon­
dencje, jakoteż wylane t Krakuwie „Sylwetki po­
lityczne", będące uzupełnionym przed-ukiem kilku 
artykułów t  Kraju.

Proj Ir. J. JSaudmrn c’ LourUnay.
bp idł. sc LegiH ochw ald, kupcowej w Kra­

kowie i Simone Aljtera, właśoioiela huadlu korzea- 
nego w Baligrodzie, ejftaBza wieaeńel ‘ związek
wierzycieli.

'lynbmitarjzl. W _iejsoowości Saint Samonj
ekeplodował -  piwnicy jednego z domów r jipuaty 
maszyna piekielna. Wybuuh nastąpił pudizas nia 
obi„ności mieszkańców i z tego powodu, nikt złudzi 
śmie.ci nie poniósł, tir dom costał zrujnow ly, co 
a .uwodowiło znaczne Lkudy, Policyn aresztowała 
jnż trzy indywidua psdejri ,ne o ten czyn abrodniozy,

Licytauyu ruch JUIUŚCI Sąd powiatowy w Ja­
śle ogłasza żs dnie 21 lutego o gc-d inia 8 przed 
południem spt zi den. bea. w Skołyszynie w puncu 
p. utauisłswi Klobasy 2,r<Óhc uego w drodze publi­
czne- licyl łu ji: sprzęty pokojowe kosztowne urzą­
dzenia ealonowe, ob-.zy olbjne i ikwarelowe- cćy 
W:—iy, fortepian, nrząj zenie »ali jadalnej, nrząd<.eiue 
kuchenne, żyrandole i erebro stołowa kompletne 
ser- iay łanowe, powozy, „aprzęgi wyjazdojUŁ 
pościel i różno drobniejsze przedmi by.

kniarii- We Lwowie dr. Włodzimierz .Rndzy- 
nowski, naczelnik biui TowarzysiWG kredyiewego 
ziemskiego, la* 4 0  — W Ruhatyniu Emilia Zawir- 
Jko wdowa po rad-i.y tądowym, lal 74.

Ofzry. Jadwigi hr. jissenwoltt z Kuekiej 
wsi złożyła w naszej .luministraoyi 5 zł. na zupę 
rumfordzką, którą to kwot. vdestaliśmy do handlu 
p. Drezle.a

Stan powietrza. T. o g, 7 rano — 2, w pół.
—4 B- Bar. 7 6 1 .  Podnot lie. Śnieg.

Drebm oflloszenla.
Sprzedam .naozoą ilość mojej własnej s.cze- 

oiay. Kaspet, rzeżcik na Bajka ih.
Młod~ damc wygrawszy na tomboli ezlafroa:
1 ] oszukuje do takowego męża.
Kasyer, nie posiadają jy kancyi, ule który ma

W AmsiyoH teściowi -  pm-aukuje posady,
Zginał piesek — ktoby go udllit l p. Pipci - 

K.wsk_ej, otrzyma cjdnsnnie od 11— 12 godziny— 
gu ide i a.

2 dziewki umiejące się ze świniami obchodzić, 
poezuKoją posady ja to  takie.

Panna « pjw t’n wyjścia za mąż, "loże od- 
sprzeuaó udnego pudla. (Faun).

Repe<*..ar fe itru hr. Skarbka D.iś w poms-
działi k „Tamten", sztnka ’ 6  tk ach Józefa M»
ekoffa. W i wtorek „Tanuhaaser", wielka epera 
w 3  aktach Rys-,o r d a  Wegnera, występ Ueksandrs 
Sandrowa, .ago ć Taresy Arklowa'. W e urodę „Oy- 
j u u  u Bargerao", romantyczna komedya w  6  
aktaoh Edm. Rostiuda

Ne bankuHiie w Oh>tseu-Neuf wydanym 
* ukazyi otwa.oia tramwaju, wygłosił prasy- 
dent Isby pjsłóm L >■ diansl mowę, w której 
powisaua* że _ 1898 nie był d li Francy! 
szczęśliwym, ale oń iury, któn nagromadziły 
uię od „ ronj kanału Lemańska i wewnątrz 
F-anręj - loozęty się juś ozprasaać

VmiU o lutego. Filipińozyoy autakawali 
ouegdsj pi długc trwaj^oym ogniu karabino­
wym mii sto. zostali jednaL przez Amerykanów 
udprr.i m ja r y  kanie »dobyl' ,d, dniało i 
wzięli kilkunkitu Filipińczyków do niewoli, 
przyczsm 20 Aue^yze .o zastało zakityc a 
125 rannyoh acraty Filipińczyków nieznane.

w idać 6 lutego Sonn- und Montags Ztg 
djwiudnje > ę w spi.w is lyspoiycy. oo d zwo­
łania sejmów krajowych, i :  sejmy górno i 
loln>i:ntryaak: swołani zostaw jes t »  w 

ciągu lą-ur" miańąor, Hsssta se zwo­
łaną będzie - ’pi-.'o wćwozas, gd nkoń<uoni 

u. 1 sną eiabcraty, jto ra  ujmom będi. pod cbra- 
dy przedłożenie. Spsoyalnia oo do sejmu cze­
skiego, to zbieria >n się dopisrc w drugie’ po­
łowie irzyszłego n.iesiąoL i obradować oędzie 
aż do potowy maja.

W  sprawie odpowie'., na last-orooiny 
adres do tronn sejmu szeskiai 3 po i ęta zo- 
■tał# prnsz r»ąc dthh iya o tyle. że i tym  ra­
zem od on c cl nie bądzi.

Ma'szsłeż kri. ow”  Ożeń" ks. Jerzy Lsb- 
k f i t z  przybył tu wozoraj z Prsgi i koniero- 
wat ■ prezydentem ministrów hr. Phuaem i 
nrnistrim  skarbu Kaizlsm. Na konfersnoyaoh 
ty on oman ino sprawę zeoranii *ię sejmu ow - 
ekiage i tak.yki w ujstępowaniu odnośnie do 
ugody oseiki ■liemi- ikiej.

F -yi •! tu takżi wczc « j  popołuaniu <a- 
m sujnik Glaiioyi hr Finińśki f>b< mciń jego, 
jak i wssystkioh powołanych do Wiednia na­
czelników rządu w krainoh koronnyoh stoi w 
związku ■ kwastyą zwołaniL sejmów.

Sonn. und Montags Ztg, donosi, ża hr.Thun 
zwołał mężów zaufania etronrirtwa młodi osi 
skirgo i kons<” watywuyoh wielk' :i włażo. iu.. 
na ki ureuneye, która mu aię odbyć w najbliż­
szych doiaoh. Obscnia nie da się jasrezs pri ■ 
widzisć, osy posłowi* niamiauoy wezmą ndzisł
w nor ii jm i, tyle tylkt , rt wiadonam
ża posłowie radykalni tylko wówoza* to nosy- 
nią jeżeli oofu ę ie zostaną roip~rz% lżenia ję­
zykowa.

Na konfarenoyi r_ęi ów zanfenia stron- 
niotw opoeyoyjnyoL nohwalonr r e z . \  oj.., way- 
wająoą pojiós iposyc yjnyeh de wy rwania w 
ubstrnkoy aż lo oofnięoia rozpersądzań języ- 
kowjuu. Reeoluoya zaiuuie się sprawą języki 
nismisokrege jako prńrtwowego i protestuje 
przeoiw nadużywaniu § 14 W końou wyraża 
ona swoja niezadowoleni* stronniotwu kato- 
lioko-lud wemu.

Wiedeń 6 lutego. Woaoraj umari tu dyre­
ktor uea.ru Jantsoha w. Praterze Eeuryk 
Jantsoh.

Bbuapeszt lutsgc Przywóńea sooyaiistów 
Alekaacdei Pfeifiar aostał skazany na pół ro­
ku więzienia za zbrodnię podbu*arniś , której 
się dopuśoit na zgromi arm ii luaowsu w Na- 
gy-Kaia (Komitat nesateński).

F er uUr| i lutego. Car ■ oiłą rodziną 
przeniósł się ■ Oarukiego biołr do Pe.eri ■ 
eurga

Madryt 6 lutego. Rada ministeryalna 
nohwt-ułi awinięoie miuisteritwe kjlom i upt 
ważniit pr»< sa gabinetu S  gasię do i stytno- 
wtuia i i  iinim yoh czasowo swobód k .oety
tjOjJmyiib.

w Aioante prokuratorowi pań nwowi 
wskutec zatargu z prezydentem miejauowego 
trybuna.’ sądoweg: zaprrertali drsędowania

ffiedeft 6 lutego Z M irems re donoszą, 
że oesaraewiozow i dowa Stefania tamiarza 
okol. maroa udać .  j wraz ■ iwoją oórką 
s ,‘oyknężnirzką Elżbietą na dtuisui pod-.óś, i 
której powrćoi c.op.ero w pierwszych dn aob 
maja do juzsnburgu W tyoh dniaeh przybę 
dzie do Miramar. wielki orkm.stri dwori 3t> 
senewiozowej wdjwj nr. CLołoniewsk., osiem 
ułożenia programu podróży.

Wiedeń 6 lutego W  awołsnem .iriei 
on^aeśjij.ńskioh soeyaliatów zgromadzauu, ne 
lam zaprotestowana przeoiw i.iedojśoiu do 
ekutku ustawy o pudwyżsaeuy płaoy sług pań­
stwowych, wa.ęło ńdz.tł okołr 500 oac-b. Po 
.Ibytem  agrumLizema usiłowali uozesciua; w 
liozbia 300 prsemasierowao w awarlym pocho­
dzie przed parlament, pochód doszedł w ■ ipei- 
nym porządku do Frenz J jse f 4tui, | izie poli- 
uya lemanst.-antów rozprószyła. Okoiu sto osób 
.obral. się jbdiiia pcaownis 1 prze iągal wśród 

okrzyków p icz ulioe Eathentharmstrassi. 1 Sin- 
gerstr#: Ooeszło się przy ttm  bez wypadku.

Algier 6 styoznia. Na przyjęoie Roohefor- 
jz zebrała się -IKS ogromna mi sa ludzi, że 
żandarmerya zmuszoną :yła wkroozyo dli. n- 
trzymania piriądku. Czlonkusńe lig demokra­
tycznej w<stali iiieustannie, a tłum odpo­
wiadał okrzykami : „Preoi ie  zdrajoam.’". Po- 
w stiły bójki; wielo jsód ar«._ awano. Na dro­
dze do hotelu powtaraały 1 „ okrzyki: „Nieoh 
żyje Roohel srt! N.esh ayjr R ią a Pieoz a ży­
dam iM — świsty i wrzawa.

W uoteln przyjmows. Ruuhefors lepnta- 
oye i przemówił z balkonu, pozdrawują tłum 
igromaai sny przed hotelen Obeszło się buz 
powaścego wybadku-

Z powoda woh -zrnoaów zasuspeudo 
wał prefekt Algieru mera i radę uiuni- 
eypaleę

Paryi 6 lutego. Najnowsze doohodzemz 
wykazały, że aresztowany wczoraj rzekomy 
ufijer Doranó nie jest owyn poszukiwanym 
z powoau szpiegostwa o t  jerem; dokumenta 
saalezione u Duranda nie dotyo«ą obrony na- 
rolowej, są to tylko nieiAoralae to.ograhe któ- 
remi ’ 1 uranu jrowadsił tojny hau lei

faryż 6 Ir tego. Beaurepair* posrtara 
Echo de Paris twa .wic,hienie, i  1 ezLaUia 
■ ■naat. w p.ijituuhanyuh przei sędziów, pio 
wadia 1 rui aieditwo w trybunale kasaoyj- 
nym w .traw ie Dreyfusa, 1 -stały ~»ra- na: a- 
j n t i  ’»,yd, ne reprezentantowi jednego z ooeyoh 
mooarstw.

Jaurei twierdzi w Petite Bsp-ougut, że 
śledztwo przeprowadzone przei sędziów trybu 
naiu Kasat ne„ o nie wydało żadnego rezultatu.

Jak  d o u ji Bodicul, woi .1.  wieozór ara 
u  owi jakiegoś o fic n , k-óregi nazwisko 
eajzyna się na nterę B., ped zarzutem azpia- 
gos wa.

Sofii 6 lutiego. Obiegają tu  pogłoski, że 
sobrau-a mi Dyć rozwiązane 1 1 stau* rozpi­
sane nowi wy i ory

Puryż 6 lutego. Dziennik Rodical donoią 
ż< aresz wanie 01 sra B. poprzadzdu ar, . . .  1- 
wanie niejas ego N. B—x poddanego frauou-
tikiego przydzibfanegc d j  emieokiego biura
informaoyjnego w Barnie, 1 tóry jest prostym 
oszustem, oe jegc baniem d.nuuoya-
oys aresztowano dwc ajentów iranouskioh.

No Wy York 6 luiegt, PismL op e s z j .  de­
pesze z Manilli, wedL któryeŁ krątowalki 
amerykańsk.e ostrzeliwują pozroy poweta]’3zt 
ne póini.. i na południe od m ia i  u  h ia tit sa­
mo zupełnie apokojns. Kobiety umiesscoui. o 
na 14 rotaoh transportewyoh: jenerał Otii jest 
znpełnći r  . en eytutoy-

s yr.yton 6 lmogo. Ofioalna uepeszc 
tdnursłs leweya r  Mamili opiawu Powstańoy 
przypuścili wo: ofs i w nooj ogóiny ataz n i  po ■ 
zyo.vr mei rkańskia; walni trwa daisiaj ddej. 
V  ogó' e akoya wypadła Ł .rzyrtnie dla A a  ■ 
ryL nów, zyskali on' na te .e .it.

HOTEL IMPERIAL.
pierwstortgdny hotel restawracya i  kaictornih.

Lwów — ulica Trseeiogo Moja, 
tjnyjuehui dni. 6 t .  ■- 41. hr. Lumsrtkirt-

z Żółkwi, H. hr. Starieński 1 Łowczy. W, Rojn­
ika 1 Ou tą 1 Taruorola. K hr. Firmiau z Jawo 
rou Łr br. Ziuufi-ck.- T. Stryjński i I  , Prusa 
More owski z Krakowa. J  Pająoik"W>si z Brodów 
Z. PorowaKi 1 L&szsk- F. DomańSKi 1 I bioia Z. 
Lewakowski 1 banoka. V7 Łartuoiewsh. z Wie­
dnia W. btrwiarski 1 Jedlioi. K. Łstocki i M. 
Woj owies 1 Kohaczyni. E. Raudaere 1 Watry 
mołd.

HOTEL Ż0R,+. r
-jWów — Plac Maryacki 

Przyjeohall osia 6 lategi. Lajetai Sołtai Ad- 
ga.uw.cz ■ Dubisnka Emi1 Sruret r Parvż; Wiktor 
Wigi’n s Petersburg* luiiaFcdo uwio: z Zsrebek. 
A. Goraj. - < kloderówki. A. br Utarzeńsfci z Di, 
brówki. J. hi. Baworowski z Kopyczynieo. L. Kri- 
Ber i Wiednir Edgar Sohuel1 z StrryoE Biodóa’ 
L. Wybrauowski z Czortkow- J. hr. Prusiyński z 
Wołynia L. Berens z Hamburga.

rłOTii EiIRO**fJn<i"
A L B E R T  B Z L O R  RON

LusPs — Plar Maryotki,
Przyjechał dnia 5 styci_ia I 1. Fleszar :: 

Łańcuta. V Uzajkowai_i z SarniL. W lunge a 
Hamburg,. F. Demel z I ragi J. Kuglo.- r Jfoły- 
nia. D, WeinJurgę- z Kl-stei aeuburga. L. Bndsy- 
noweki z Wiednia Dr. J. Wi-lawek. ■ Nos.owa. 
J. Komarnicki z Jarosławia. E. Szwustka z Brzeaa- ,

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac ŻLryacki

W nowym zarządzie, tapstnir oonotstenj 
K Prokich).

Pia, isehali J1 1  6 lutego. P . Małecki 1 syuem
1 Tamop- la. L  Marmrrorowie z Karowa #tt-ya
Steliaz z Stanisławów.. St, Kędrierski r Meracrozt- 
wa. W. Kraińscy l Perespy L , Gorszi i P  Janow­
ski : Kraków# P . Mijnowiui s Kołoi lyi. Wiad. 
Kri unos,.",- Lisak H  Wolfsrts z Ozarniowieo. 
Inż. Majew iki i K. Peszyński z Krosna K. Jahn 
s Bzczsciua. J. 1 u l mer H. H.mager, K  Lewj, 
3 . Baitz i M. Borgen.iht._______________

S  Ę
Rubiyik_ ta nie poohodii cd Redakcji nie bierze 
też uda za mą na aiobii żadną: odpowiedzialnośoi,

□ r .  R o ś c i s z e w s k i
były asystent radcy dworu prof. Dr. Rydygiera, mieszka

_________w Przemyślu ul. Franciszkańska 33.

B T 2 riO$C
N^l

T E N

WYP*!JWY
KOREKT

Kantor w vm iany
c. k. uprzyio. galicyjsniego akcyjnego

Lan&u hipotecznego
kucujo i zp.^ed#^

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdok, aduiejszyŁ uirsi'" dzieurym, nie li- 
oząi żadnej prowizji.

Założinp w ran i 1853.
Dom bankowy i ka n to r  Wymiany 

goi I n ą :
AU6JS' SCHE-LENBERS I SYN

we Lwowia ni. Kuroia Ludwikr 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schelknthtny 

polsoł PBOSa.ii IT do fląinlania U lntaiu 151) 
na losy au#tr. :#Lł.uu keeij alaaikieyu T ń i  

zlr. 2 wros itastpleu 
G łó an a  w ygraną a ł r  15.001.

nosy ni ai>#al* i z .u l ę  ,_ui 
pod jak uikuriynziąiaiyal warunkaaL 

Wydawnic.wo gaza losuwm1 .Nauzisja," pranams- 
rata roczna ił.1.70, na p.owinayj 1. a

L w ó w  6 iatage (Z laby bandlowaj.
Ak sy« aa iii _  Eolaj gi Karola Ludadka *00 

■ l a k  *1C 1 dc ain-o Kol#] Lwow#ko-Ci«rii-Jaaik 
eo S)0 *1. w. a. *9 3 .- do *130). „ioaan „
) sł. w. a  S 7 -  do 347 .-. garbaral s  «--■
«ia po *00 sł. w. a. t u -  d 212.—. Iow. Lodu—  jm. 
gonów w Jaaoi. *6#— ■ ■ WIS,—. lonka dla u i 
| aawyol po 200 ał #06.03 di a . .  . . .

6—1*1 a a s  w n a  SC .00 sL Baaka U aol n i l  . 
f  proc. km. w 60 lat a 10 proc. praa. 110.2) „j a a  j 
ś I p» pro* ku w 60 lat 100.00 ao luu. u a aro# la#
w 10 1.. 6 1.60 d 87JO b dk, o m  - 1 aa. aroć ■
6i u«. 1 0 do 101.70. banka kraj.-4-proc. lor i 67 !
9L.0T < 80.70, Tow kr . gal u#  _• o to g . n  ^ o .
97.0t ds 87.) ą pros ki .■ 411 pól Ltaok V I  a S
87.. 1, 6 | los. i 6) lat 9 . .9  86-90.

O a llą . «a 1C ą  <3ą> t a .  , a m u i  1 prs. 
87.90—88.6 j, Bnkowiiuolsgt foad > 0bil mpr 0L2ł
d o  , Kom, Sapki kraj. 6 piw (n  emisji lja ji; da
— . Kolt] 01 Mkali bank# kriqoww. 4 aroeukrsi 
po BOT fs# c i 87-60 do 98 21 ‘jsyeaL kraj. ta r o  10 -t. 
ds 4 pro, .  18ŁJ :. 97 1 ts  9820, 1 pros. ps M  

m ■ 1881 oke 8a.0l ds 4 7). '

Aieaei 4 jutego, ( Gliełdi townrown). 
Spirytus 1850. Naft* galioyjska bsi nm iau,, 
Cukier - rowy 12-60.

Berlin 4 lutegi. vL*mknięoii giełdy). 
Bannnoty nustryaokie lo9 60. Spirytus 33-f j

Paryż *  lu#sgo ( 2 i m k u .ęn e  giełdy), 
Trzypiooeutowr auta 1U2S5. Mąka «  m i*  
u ą t tieżąsy '5'oi

Bbdapatzl 6 lutego. (Targ zbozowyj. Fzae- 
nio* na mor*.o 9 7 9 —9Su n* k%ieoiei 9.6 8— 
9 59, na paidsii-oiK 669—8 70, żyto ną ma­
rze: 8'u3—804, kakurudsą nu mąj-izartriei
4-S:1 —4-83; o mu: na w o.nę f  <35 -ń-bu :* 
pan na sierpień s3—23 topy t na psienioę
dobry. Tendencja biLuiejsze. : ogoui śnieżna.

Wiedeń i lutego. (Tarf uooiowy' f s ie ­
ni oa na marzso 9*6:—9 63 na mai-oadrwieo
9 37—9’3&, żytc na wiotji Ł .* l-L 2 i, k„.ku- 
rudna na maj-oaerwieo b.iC —5111; owies na ma- 
r*eo616— 6 17; rzepak #.2-25—12-85; onj rse- 
jpagow/ na tuty 3 3 — 3 ł .  Tendenoya lepsaa. 
Pogoui poohmurn*.

zagraniczne kupttją i sprzedają 
ajkora; t  i(

S o J s e u l  i  L i l i o jcl
OK PANKÓW  ̂ • KANTOR WYMIAN*

Ileoeua a proiriacyi aaiatwiam odwrotną pooitę bei oolioieni* prowizji



i PBZBGL4 D ■ dnia 7 Inw? 1891,

a )

Z ł o d z i e j k a .

(Dokończenie,.

— Złotu! Ach! pewnie' Gdyby tam było 
■łotr, moja córeczko, nie -rzyme b^m go "*k 
j  od k1™ z im. ale zaraz •* nie kupiłbym ale 
ciebie u >  klejnocik Nie, gdzie* tern, mam 
w  y 4dowyeb pap;erćw zamykam -lig, żeby 
woboCnie przepatry zaó te bazgrot],

\r>jnaazony aa. jlubn ibL*ał r i ę , a  
w uuzeaiwanin L go dnia o: iczyatego Piotr i 
Janiaka nie posiadali zig z radośni.

liaz pizecie! po cak dngiem ezełamu, 
pułąjzą ei j na zawa*c.

Nagle 3Z. -zła iią r / n i o  po - jolioy, ie  
p Tonrat puścił sig niedawne aa jakie! wiei- 
kie |  rzedsifbiontwa, do którjruh wdągnął go 
b an k i"  nieuozciwy i etraoił ogromne ramy.

-  Zrujnowany do ztzgtu — mówili nie* 
którzy.

— Ba! Jnrioze ma tam został ładny msją- 
t«ozek — mówili inni.

Pioti zna^o dokładni* interesy iwego 
ojoa, miał .obie za najpierwizy obowiązek 
wyznać eełą prawdą Jan  noe.

kiego >dmawiaó. Zwalniam oią z danego
<no wa.

Zamiast odpowiedzi, Janinka objąłe, go za
« y ję ;

— Piotrze, koobam ciebie By.a! bogaty i 
chciał*! mnie bez m ajątku, dz;ś dopiero m] 
my dią zrównali Pobierzemy sje Piotrze i ra­
zem wc tmiemy eią do praey. Unie to nie no- 
w la. Póś znaozy wszystk *go ■ >bi* odmówić, 
jyle tylko być razem ozy! modna to nazywaó 
nied' itatki&u ?

— A twój ojoieo?
— Jurno .o przeeiei wszysuo jedno, byłem 

mn .ylno nie była oigżar-n, 1
Boz-izli sic w ąśiiw i i * iotr i Janinka, 

zadowoleni ze siebie, rewni* dziś n i! kiedy­
kolwiek, swej wzajemne] nil 101, a wiąc „do 
jutra*.

— Jc.teśL ./ znpełuie zro nowani — nekł 
jej,—i dzi! mntzę z praoy rąk utrzymać i s'*lie 
i  ojoa. 1'  zediem byłem dla eiebie święto \  ;a: 
tyą Bylibyśmy mogli iyó » dostatkach i po­
zwolić obi* na niejedną przyjemne u', Dzii co 
inn«go. Idą.) ya mnie, mi iła^y i sobie wszyat- 1

Ja t inka opjwiedziała ojeu jak stała spra­
wa z bankructwom p. Tonrat.

Spodziewała ais, i  mszy ramionam. obo- 
! « ; .  Bo ietotnie, oó! to uogło starego ob- 
•icdzió, czy mą! ,*go córki o, L i biedny, czy 

begaty. Al- on zaśmiał sią radośnie.
— B anzrnt! j_barat, bankrut ! N ) jn i ja aią 

.ego t  podrywałem, Dobr.o wyszodt na tom, śe 
mnie przyjął n. ig-zeoan.' s, — Ba 1 mój zu ju , 
upokorzyła! i_nie jake! był bogar.y J nie ek*!*.- 
2 i io o mnie wi dzieci khaa! w pana sią 
zabawiłeś! Wiąoej poni'ało*e: jak znajomoioi, 
powiedziałeś.

— i uwi i a, .bejdzie .ią oez pomalośoi.
— Ale daiś, to ja  sią temn małieiatwa sprze­

ciwiam.
— Ojoze mój 1
— Tak, tak ipodziewam sią, ie  do tego ni*

dopasioną... i  w eałym krain bądą wiedzieć, ie  
to ja nie pozwałem

■ A’c i b oi ojoie 1 ia Piotra coona
— A diii sobie' Oo mnio te gtup .wa 

obohodzą' Ni- pójdziesz za niego i ba­
sta.. ni «pc bai k ra t.. nie wie nawet ozy 
gdzi znaidzie robotą, ieby oho! na peie żyoie 
zarobić! Nie... za niegc nie pójdziesz!

V . i : . i t  na te s.iewagi — które dla niej 
były blużnieretwem — ezuła, ke serce jej pierś 
-ozsadii Stanąła przi d starym, oko w oko,

Icnosnym głosem zawołała: „Koohai. go... i 
pójdą nieg 1*

— Nie fiójdalesz za uisgo... dają oj na to 
słowo... i  me u ‘ za to, ie  śmiesz ta 1 de mnie 
przemawia!!

J  ninka n jt nie odwróoiK głowy, Ieby 
unikną.1 ra m. Myślała tylko o Piętrz którego 
ju i moie nigdy nie zobaczy

Jo ! dość czasu uptyuąle od Zerwanii te- 
gc matśeó.stwa. D uir o 'im  mówione w oko- 
liey, petem o wszystkiem zapo_i iano Pietr 
pejeehał w kraj Saleki, » -d : : dobrze ie  ża- 
dnej nie było nadziei, ieby sią taty  Hom- 
bror rozK-ślił, sam zaś ni* aiul ai- na si­
łach iyś obe- tej, którą cal kochał, a któ­
ra nigdy nie mogła być jego ioną.

Janinka jal wina! pogodziła zią z lo­
sem. — Po '-ilkn tJgodniaoŁ oporu stała 
sią potnlną i poddaną wcli ejr» beu szemienia.

— No i c i i  — spytał jej zią ra* Łumbrea — 
ozy mc z jeszcze zel dc mnio?

— Nie n r ,  cjoze.
— 1 nie tęsknisz ju i n  Piotrem ?
— Ni* mój ejozo.

ie  masz W ą

.. to jn i mo-

— i  u ozomie ciągle myślisz, 
miną tajemniozą?

— Aon o niozem, mój ojcis 
ja  rzeoi...

I  popatrzyła na starego ta i  dziwnie, ic  
byłoby to z pewnością nie Uszło jejo  uwsdie, 
gdyby .ie oiątka troska, która g> -alk cm o- 
panował*

W  ig^on.e niedzwno spostrzegł Hnmbron, 
ie  ge okradają.

Bądsie temu z* dwa tygoda'< noszedł 
w noo na górą, ieby, jak mówił, p:ą*d*i ze 
swoim skarbesa i zda- al. mu sią, ie  brakuje 
jednego rn/ona dukatów. Moiem ź ptraohs- 
wi pomyślał sobie na ras e. Dmgiej ncoy po­
szedł mów na górą, ale nie mógł jd i ytpfi 
ani eh wili; wó< brznohaty petan talar o* był 
rozpłatany.

— A ! to łe tr ! to rozsójnik! nieah ne ja 
go dosiaaą

I riombron, uzbroił sią w lawolwer gru­
bego nalibru i pogaaw zy wtz^dzie światłe, 
wstriymująo oddesh, zeszedł na dół i czatował 
schowany za drzwiami.

Przez ilka noo; z rzedi t « tak ciągle 
na straiy. Ale gdy ziodzlijL nie o no widać:
„DoL. lemyśfaf sobie, zdaje »ią’ ie  rabu.

t

wziął juz sobie Hoiyć i wiąoej nie wróoi“ — . 
przestał czatowa.

Tymczasem y  cadł znowu na górą pord- 
ohowaó pieniądze; i znowu ktoś w ,- iósł ciiy 
worek

To są ihyl a jak.eś ezary!... i Hombron 
znowu stanął na straży, pop .zysiągłszy a-m 
suić sią.

Nio... Nigdy iyw ig- luohi . A jrdnait, 
ile razy poszedł na górą, widział ie  skarbu 
nbywt

— No, jeiek to tak dalej pójdzie, to znowu 
ja zbankrutują,

I  to ; aa ize starego najbardziej złośouo
ic  wiedział, ie  tamten, jego nieprsyjaoiei, 
T -ira , wsnomagany niewidzialną i ieznar-s
sobie dłonit któi * mu opatrzność na rabunek 
zasłałc, potrafił w kroi kim ezaaie aagpikoió 
wisiTT cl. i z ’ząt sią na nowo i orabiaó.

— lóobaozyoi-.. Op ’»«zore przyjdzie do ma­
jątku, tymoz»«‘ m ja wszystko stri :ą i zostaną 
oez grosza.

Jo Hambron pilnował tylko głównego 
w-jśoia i barykadował arzwi i  okna teraz 
wymyślił coś lepszego. W ybrał sią w podróż 
jeduegu rauka, puwiedaiawiiy wszystkim, że 
jadzie do łtou-n i a i  za Urn dni 1-,ie z po- 
wrot n, petem zaraz wrócił i zamki sj jią na 
stry.au, wziął za obi. ty  wnoś'u ns izta dwa 
dni i  .iOb1, nowił sią tam.ąd krokiem nie 
rnszyó,

Właśmn poinoe wybił
Hombro edsiał tam już * jakie dwana­

ście gcizin pod bronią, prawie nieruohomy, 
czatował... gdy sią airzi powoli otworzyły.

Ludzi., postać w rismnośoi sią zary­
sowało.

Skery zmierzył sią i  wypalił
Irzyk wielki i łesket B*ada %aego omo-

wiok-
— H a ! łotrze i Zabiłem e!ą ! Tej śmieroi j 

wno nie pożałują!
Zapalił świsoą i zbliżył si<- do trupa.
T. ,a- za to "n krzyknął p.zsrażliwie 

. J & u iŁ K a !“

I U N I E O ,

^ P o l e c a  s x ę  " w i a n .  LUDWIKI < t i o t m u l i  t k ji -w -© L w c w H©

h m  BIRUTT Niezawodny śrrdek przeoiw 
wypadaniu włosów. Cena 

1 złr.

JAiN IHNATO^ICZ
T.WUW i iH sbt ul. n -p sn iik a  I. Ś, ul- H»-
lieks 1. 11. Uuklensice 1. 30. CbEB-
NIOWCE l . n k  "  .ZEMYŚc: Fraucillkaśika 24.

T a n i o  a  d O l» r«  matery* waTzuasa, \
barchany, perkale, tzyfony, chustki, polaca ! 
ADt«nin> E r t e l  alica Fredry.___________ j i

Z a r z ą d  Paiacu w Choroatkowie kapi ; 
zaraa UbęcUi roapiodowych, parę łub w j 
aamian za Pawie. '

K a ż d y  p r e n u n i e i - « t o r

B a d  c a  dworu b. sadradcm prokura* 
toryi ikarbn Dr. F r y d e r y k  B u e b e i r  
I t a n e r  otworzył kancalaryę adwokacką 
we Lwowie a l i c a  B r a J e r o w g b a  8  
wapólnie z p. dr. Mieczysławem Jabłoń- 
ikiiD.

„1 ygodnika Ilustrowanego"
Kto jest zmuszony wiktować ń f  po 

za domem, taran

p o le c a m  j a d a l n i e
Podlewakiego 3, gdyż tam zie wlktując 
żadnych dcligliwości żołądka nie do­
znawałem.

Z y g m u n t  M i l e w s k i .

P r a k t y k a n t a  p oizakoje księgarnia  
Połzka we Lwowie, plac M aryacki l  11.

R o d z i n a ,  która daiś ośmiela aie za
apelówzć do litościwych serc współczują­
cych bliźnich, to jest matka 4ga dzieci 
aie mająca ich czem wyżywić ani przyo­
dziać, prosi o łaskawe względy miłosier­
dzia, bo inaczej zginąć wśród n«d*y zmu­
szona. Gertruda 8 cipę 1, Przemyśl ul. Ka~ 
ciubke 1 1 1 .

H o te l P a ń s k i
polec! ,  ko a śrontowe z opałem 

po 1 złr. nii frontowe po 80 3t.
P o i i n k a j e  małego majątku ziem­

skiego koło KO morgów z lasem. P. Mi- 
klon, poste restante Lwów,

3 4  centów pół kilo bezwonnego znako­
mitego smalca na pączki do D ibyda tylko 
w baz dla L e o n a r d a  S o l e c k i e g o  
we Lwowie uL B a t o r e g o  U  3 ._______

Folwark
ładnie zagosrodarowany, obszaru 70 mor­
gów. korzystnie do sprzedania. Bliższa 
wiaaomoąd kancelirya adwokatów L i s i e *  
w i c i ó w ,  L w ó w ,  W a ł o w a  2 3  (Ber 
______________nardyóska 8).

„ A b b a z a  H a b s b u r g
otwarty 1. stycznia 1899. Kuchnia francu- 
» k o - p o l a k a . __________________

Mleczarnia dworski
w Siechowie, psczta Sokołów, koło Stry­
ja , wysyła na każde zamówienie dosko­
nałe a codziennego wyrobu ś w i e ż e  
p o d k a r p a c k i e  m a s ł o  za pobra­
niem 4  z ł r .  0 3  c l .  z a  S c lo  k i  

I o w ą  p a c z k ę .

otrzym* w roku 1899 bez iadcej doplnty

l i  to m ó w  b /A E h  B IE N K U )  W 1C Z A
(jeden tom oo miaeią ).

Dzieia Sienh,eu-:óz* ry j  1,  w nowem i b n u m  wyd.uiu, w y łą c z n ie  d la  p r e n u m e ­
ra to rów  ^Tygodni/ca  lU 'istrow a ,tego '‘ i obejmą w s z y s tk ie  pow i*Sci, now ele, 
H sty  z  p o d ró ż y  ednem Błowem otły urobek Uter&okl t  .ukomiteg pisarza Haśdj 
tom tej bibliotek: Bitnki w_ -z iw.kiej zaw eraó bądeio oo nzjmniej 10 kasz/ druku n* 

dobrym papierze i druk.eiu wyraźnym.
TYGuDNIK ILśTSTRO\v ANY daje roomie przes zło 1 .200  i lu s ł r a ^ y ,  oraz b ezp ła ­

tn e  R ep ro d u k t.y e  ko lorow e obrazów  m is tr z ó w  n a szych .
W  roku 1899 drnkowaiw Ł dą jodm ozen ie d w ie  p o w ieśc i o r y g in a ln e  miannwioie 

eiąg da1 z /  wielkiej powieść, historyoznej p. t.

B^r „wRZYŻACY^ S ie n k ie w ic z a
(któ ej pooząrek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

9 9 k J B t € i t O ! Y A l J C l * 6  \ u e k s z a  p o w i e ś ć  E ,  0 " B £ 2 » O w e j .
- \ j dou»uku powieśoiowym, dołąTzanym ao ti az eń w a ko-rae « <n*jjiozeHś>y 

powieś! nibt. głośnego p ia  & J u l .  W ern era  p. t. „Z P o fio l5 w u,
Prenum t u  T y g o d n ik a  Ilu s tro w a n e g o  wraz * dedatk.em ;  wieśoiowym i 

1 2 -tu  tomami dzieł H . ‘H en k iew h  za  wynosi: 
w e L w o w ie

hwartalue 
p ó t r o r z n i i  
i i c z n i e

3 złr. 60 et. 
I. , 20 n 

14 .  40 „

w  G a lic y i  wraz z przesyłką pooutową
kwartalnie 
półr loani* 
rooznie .

I  J i ,  75 et.

li ’ 50 ”n —  li

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika44 £V*
Numera okarowe prospekta W7syła gratis Główna AJencys i Ekupedyoya t y ­

godnika", Lwówj Pa a i Hausmana 9.

TowLrzystwo krajowe tlla handlu i przemysłu
odznaooone złotym medalem za wyroby lniane

pcleea

wielki wybór p'ócien korczynskich
własuogo wyrobu

bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz­
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p.

Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu,
Kompletna wypraw y ślubne od 2 0 9  złr.

W T  L en y  fa b r y c z n e . 'WH
Składy tow arów :

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  1. 2  ( H o t e l  G o o r ^ r ) .
Kraków uŁ F lo iyarska  1. 26, P .z e  yśl ul. F ian c  ozkuńska 1. 16, Stanisławów goiach

Dyr >koyi kolei państ.
\

\« . ź r e n i c  posytam ) p róbk i £ cenuiui. — Z um ów ienla u sk u ­
teczn ia  się  o d w ro tn ą  pocztą.

/■■■■ 's -? fe r ł-~ i . i r a f .  .a?— y y ć i A ; : s n s i j d t a i .? '

Z  «r i a  I  M u r

KAMiElOPOL ped 1W0WEM
poltca codzienni* świtże M L L Ł O  

siczbierkufl po 8 ct. zs litr 
zbisrsne po 6 ct. z« litr 
śmi*tJinkł 28 cl. sm litr.

DosUwa bizpłątnie cediiannit do 
d-^mćw.

ŹgłosienU Z a r z ą d  d ó b r  K a *  
m l e n o p o l ,  p o c z t a  P r u s y .

Bi

Najnowszy Najlepszy

B a r w ik  n a  w lo a y
E. L inka,

roślinny, nieszkodliwy, prze* władze poiwoleny, nie z»wi*r» ołowiu,

HERA
'i :k ,

miedzi, ire b r t, rtęci, deje przy najprostszym sposobie użycia posiwiałym 
włosom poprzednią barwę naturalną natychmiast od najjaśniejszego 
blond po ciemneczarnego, ’ a to tak, że barwa ani prsy myciu my­
dłem ani w parni nie aehodsi. Cena z ł. 2.60 i 150, p o c z tą  30  ct. więcej. E .  LINK, 
s p e c j a l i s t a  w  f r y z o w a n i a  1 f a r b o w a n i a  w ło a ó w .  W i e d e ń  I .  
H a b s b a r g e r s t r a s s e  9  Świadectwa i  uznania są do przegi^dnięaia.

gratis i franco. Od»nr**d*jacym znaczny rmhąt.
Prospekt*

T utki e>j<aretowe „NOH.1S 6 6

wyreba W . B E Ł D O  W 8 K I E G O ,  magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie odznaczają się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m ,  n i c  z m i e n i a "  
j ą e y m  z a p a c h u  1 S m a k n  t y t o n i a ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z o m  i 
n i e  g a s n ą  s z y b k o ,  wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć  
s e  s m a k i e m .  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo 

chętnie darmo i opłataie

A \
X

X

Z a r z ą d  d ó b r  C Ja u d e c  me na 
sprzedaż

B u h a jk i r o c z n e
holenderskiej krwi oraz B n l i a i h i  
r o c z n e  r tsy  pelikiej czerwonej. Zgło­
szenia pooz'a Czudec.

tA iy b o r n a  kawa pół kilo 76 ct„ ,8r- 
j t  r y u n “ al. 8 Maja 1. 8 Lwów,

N a j p e w n i e j s z e  ulokowanie kapita­
łów, kupno intratnej realaości, Lwów, 
Karmelicka 6, (obok namiestnictwa).

Biuro nauczycielu a
pclera udoln lo ie UDdycielU asa.] 1 1 - 

ji.owns | jod Niemki, i* r_ ,dci,u i. 1,
Hel :k» 10 ,ietro.

z n  i * “i*  L u K ł i  r .  
.jEi.il P łóc ien  K orczyńikJch 
lo w » r « j i t .»  krajowego cli* Ij-Ddlu 1 

r ” ,m: 8,0 wt Lwowie.
Z ‘lnier1 1 marca lonaaie prienli- 

ii—1 i  ulic/ Akademickiej u  ulic- u  u rk a  i. io . ““

P ię J m a  m u r o w a n a  w i l l a
w  Ja re s ław in

na krakowskim przedmieściu przy gł<5W. 
nym gośfiucu z wolnej ręki do snrzsdania. 
Składająca się a 4 pokei, przedpokoju, i  
kuchni, spiżarni, dalej stajnia, stodoła, 
wozownia, 2 drewutnie, kurnik, karmnik 
dla trzody chlew aej, ogród w arzym y 
owocowy 1 kwiatowy około 3 morgi koło 
domu, piękne sztachety, wspaniały a*jud , 

wolne Uta<
Cena 13.000 sł. potrzebny kapitał 8000 ił . 

Bliższa wiadomość; W illa Kr. 326 
poste restante Jarosław.

i  radykała©  w y le cz e n ie  
*n»jd% osoby c ie rp ią ce  n a

h e m o r o id y
■ ra i Bijcie M»»si i P lo iak  Dr,  x.ebel 

W ftirjłtt.w n n i i .
W  K nk-w i* *  MtekicŁ PP.Wiemiirw 

eUego, Bedykl I IrBBłBjaekjegfj.
R a O^pOWladalłln y

Związek gal cyjskioh Kupców trzody chlewnej
w e L w o ifie  u l. Sy aSIu* -ta 37

peśredrioz/ w .przadi śy nioi g»oizuy i -idiiiela na mąktfia 
pu tye  ztl o*k' Spr <«d»j* tow^r -e 'Wiednu i Pradrs u* 

n i * . a j u i  sanąd .ie  Oez pośredniotw* koiuisyonerów

P E R K U T s T
8 po lk a  koiuaud. F erd y n an d a  P ie tzsch a

Fabryka maszyn, Odlewarnia żelaza
WJ L w o w ia  u l! Sw . M tro in a  11.

G o r z e l i l e ,  B r a w u r j ,  K t j i j ,  T a r t a k i .  

Kcsztorysy bezpłatnie.
Filja i waraztat reparao r  Bzazzowle.

*
X

W j i j i U  ■* ę r e w iz e j ą  * d v r * n u | p o e n ą
polec*

K A A O L  J i A Ł Ł A B A N
W *  A. w c  w i s .

V uelk i- w iku  wrij ące towary orienne, pclu-iuoi » >1* zgierskie, 1L1 ..J - 
ackie I frueaekie, w iąjlepenj jakości po caaok nejuói .y1 i. Jeduocieśnio mli a

M L A .  W  Y

Stary Cognac
wiaa w i m i n  koww, u j u .  » M  z*!- 

fle i neeij  Jatam m » a  Ą s .  . t u  -  S u  
; I  Mtr- i -  f  iłr , mlodj I  litej * a ba I libr n -------- ----

*• Vk B e»“ l -  |  W-,-*. —' aa jjj .1 
dóbr. n e t  W.tp • j n j  Onolia, Itjrja.

aroaut^oaie, ajete w u n 1 wyda
a* w iupilralB . u  io kudą) n a ­

c ji pocitowej.
4*1* U . Cejloa gro w liernletej ii. 10-50

.  .  duit. i  10-40
,  .  erMli*) . . ,  10-—
,  Gutemala . . . .  9-60
,  tgmyrE . , ,  8 —
,  I t d u a  ‘  *t«kk ,  10*75
,  Jawa atote . 10-75

Chińsko-roiypka 
H L i R B Ą T A

aUorc majowego, i  «> aacrągaieaa,
cajata w mwako ■ u d o r mll% woaią.
*|, U. Cong) ceorBj ,1  , 60

,  ,  łąboro . . ,  a -
.  Fm łjaej . , ,  -
a Meifcr— do Moekzi . ,  - —
, Imperial.

Wjeiewok a»jle*«iyol, .  1-60

oloktr
mochuik

Ł ow,
P asat 

H aasm ua 
polo a 

ewtij

crar u .oi io 2  Ulo korbatj a dowauwuiea laMgo towaru ai do wagi 5 k. 
fraaoo do kaśdoj eta j» pooituwoj. ________

pnybo* 
rtw

elektrycrnych, lakarsk ich. op tjc jB jch  .
miormuaTck jako ti 

w o iM w , te le f.n A n  1 Kromo- 
cL n ‘ .*  * oj dim -m, cwt -lorow, 
o k o la r iw  lorn . te‘.  K.Auj. U 
arajboruw  d« goi a tiul. rolaztsl 

g6 w ta« n  t . d
deparacye i lamówienia ■ prowiaen 

lab.wiam jak aajm hlęj I najraaie).
Wacław HusłowakL

Do wydzierżawienia
pooaąwjzy od 1 Dpaa 1899 drogą lioyiaoJi oiartowe j

M ły n y  d w o p z k ls
w  R c ł i a , f ^ n \ o  i  B a i t e i l i c r a c l i . -  

Dforty tłidaó nalały do 28 lutego 1899 w \dmiu*st-a- 
uyi dóbr Bohatji..kjih, gdr.e te i praeg ądną! można warunki 
Loytaoya ofertowa] i  dzi.rżaw j.

w a ż n e  a la  ta z tte g o  g osp od arstw a!
Butom depce * ą rft. tą podłogą lak er.iw .rą dlaseg-o i t  

lakier en musi byc t-wały Kto o*iomądza na lat tarze do la­
kierowania podłogi przeanaezonym, ten n  rrzuoa iwAj grooz.

Znaną rzeoz* joat, ż» glazura bur iztynowi Krzya® o ii 
Soh-am ai W podłóg, wlaaoiciela fabryk lakieru we Wiedniu, 

i  Offenbai h  nad Menem, j u t  najlepsze
Krzysztofa Scn.amina v 'a j ,r buuztynowa w pi . j m  j  je- 

dQuki.’tiiTyob, przewyisza wazyatkie wy­
roby konkurenoyjue.

Krzysztofa Saliramai nlir* ir« burzztynowa, jbst oo ao ■ -
łośoi, pjłyaku i wytray- 
małoJ i, ni— tón ia .a. 

Krzysztofa 8ohranmą glazura bursztyn, wysunę w 6 godainaon. 
Krzysztofa Sobrannia Bl«ur« bursztyn. wydatni m  od

w«*elkioh wyrobów kon-
kui enoyjnyf J a  d n a  
pt >ika wyataroza na 6
menów kwadratowych. 

Keiyczta Sehramw* glazura bursztyn, w y t r a y z a  t ł o ś o i ą
z a *  - rzDUden u  każcie 
gospodyni podziwianie 

..rzysztofa Sch—nma glazura bursztyn po lataoŁ nawet zao.if
WUJO gla-ure ta  pieHny 
połysk . uaw yoiert zią.

Glowny skiad fabryczny dli twowe i Galicyi

Droguerya Henryka Bjumenfeld?
we EiWswJe, al. i.iiHewike 1. 6 - l i i*  i wsijslkie inne wyroby firmy Sckramm 

ja l D O k o .tr*  l a k i e r y .  C a r b j  1 t .  cl. etrijm ać aożaa.
Skład fabryczny dla krukewa i oullcy znajdaje ais u Sząrskiego 

I aynB w Krakowie.
O e tro in o S O  p r z y  a a k r p r  l o r  .aida paaal iaopatr»r< być 

moli napisem firmy ;C U rle  tW  4 c Ł r « i u m “.  ____________________

Rękawiczki
prswdtiw* ł Ylctor?»“, mesk?e I d im sk it 
ki&q9 e dobroci gw taika 1 k roju. b» 
iowc, 'wizytowi, r»utow« I ds ulicy 

najraodolejs*ych kolorach już od 1.50

I t I t  w  lamcti l.

Tanie i dobreI

C O N G O  n r .  I .
Z N A K O M I T A  H E B E A T A  

pó. kilo aŁ 1-90 
poi ica

ioo lat istniejący sbai Łeroaty

F a u i t l u  SStniniiiH
uwów, Rynek 45

Uenniki na żądanie. 
Opak iwania n s  zaliozam.

R łlasto d e s e r o w e

Papiąr » fabryki Ceorlańzkiej.

O becn ie
wszelKie ogłoszenia do „Prze* 
g ,ądu“ oraz przedpłatę miej­

scową przyjmuje wyłąoziiit

Ajencya dzienników

Di g Narodowi luw SSkt Maniaokl i Spółka
Paaaa 1 & m a a a a a  ®-
L(»ÓW Hotel (łnorga

V

N i sic  f c o n n e r w y  z  J a r z y n  w fas*- 
k ich  blaszieych, hermetyciuie iim kuie- 
tych, (groBzek cuknw y, fisolk*, M p in g 1, 
pomidory, pie:a»rki, aoki, kompoty, m»r- 
molidy itp)', które priea 8-letnie iatnienie 
fabryki na krajowych i zagra niemych wy­
stawach zyskały 2  z ł o t e  i  3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  są do nabycia we Lwowii, w 
Krakowie i na prowinoyi we wssystkich 
lepuych handlach artykułów spożywesyeh.

Fabryka konserw i ogród 
handlowy

w _ ibycr kró’e w sz l.i  (pocata, ielegraf I 
etany* '£cie( Lwów it i

c ija ie n  * rrab.ioe ro isy la  . p ł a t n i -  
l o r .  a d b H  r o a  po -1. U 0  Z a » |d  dóbr 

Bi ice ost 5 . M e ty ła
L u  s 1 a J 'U f  a

Tow w zaiem  krad. w Krakowie.
p r jy jm r ..

Wkład <i oszczędności
i  pp^ocentonuje p j

■4 o d  <3ta . r j c z u i e .
! Do 2 ; 09 koron wyplaoa ei, bez wy- 
aowiedienia.


